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Numer pojadynczy kosztuje w miejsoa | na prowinajł 63 NAK. 


Biura Fitedakcji i Admintntracji nl. Fodwauie d, — Ekspedyoja 
mniejscowa i znimiejscown ul. Csaraivoktego 1%. Pojedyncae numeru do 
asbycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w biurxe dzienników S. Sokołowski 
r tka Jagiallońska 4, w biursch dzizumikow i trafikach, — Gfsży mhieży fran- 


BEALI A 


Roklawacje otwarte wolna od opłaty, — Konto P. K, O. Nr 181.876, 


Telefon Rodakeji Kr, 192, — Telafcz Adralnistraeji 75, | 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Minister sprawiedliwości zsamianował 
postanowieniem x dnia 20 lipes 1921 x urxz- 
du aplikanta Aleksego Kozioryńskiego w Prze- 
myślu sędzią sądu powiatowego w Baligro- 
dzie. 


Generalny Delegat Rządu przeniósł 
radcę Nsmiestnietwa i kierownika Starostwa 
w Żyweu Władysława Mięsowieza do Kra- 
kowa, starostów Konstantego Starosolskiego 
z Ropczyc do Żywca, s Artara Loreta z My- 
slonie do Ropezye. 


Prezes Najwyższej luby Kontroli 3a- 
mianował dnia 4 sierpnia 1921 Józefa Nopę 
i Gustawa Wex-Mauasterskiego radeami Isby 
Okręgowej Kontroli we Lwowie z uposaże- 
niem według kategorji VI. etatu płae a Zy- 
gmuata Babaka i Jana Wojakowskiego re- 
ferentami tejże Izby z uposażeniem wedle 
kategorji VII. etatu płac. 


Głos uciśnionych Polaków. 


Uehodźey x pow. Oleskiego na Górnym 
Śląsku nadesłali z Częstochowy do Prezy- 
denta Ministrów depeszę następującej treści: 

Panie Prezydencie! W dniu dzisiejszym 
my uch'dźcy z Górnego Sląska pow. Ole- 
skiego wobee wieści o gwałtach jakich do 
puszczają się Niemey na naszych rodzinsch 
i wobec tego, że wszyscy pragniemy jak naj- 
szybszego przyłączenia do Polski, wystoso 
waliśmy depeszę treści poniższej do przed- 
stawicieli rządów Franeji, Angiji i Włoch 
a także do przewodniesącego Ligi Narodów. 
Jednocześnie prosimy Rząd polski o inter- 


| wenacię w naszej sprawie. 


Obywatele pow. 
Olesk'ego na Górnym Śląsku w liezbie kil- 
kuset, obeeni uchodźcy prosimy Pana Prezy- 
denta o wstawiennietwo na Radzie Najwyź- 
szej, aby pow. Oieski został przyłączony do 
Polski albowiem urzędowa statystyka nie- 
DEKA z roku 1910 wykazała 85 pre. Po- 
aków. 


W powiecie tym plebiseyt dał większość 
niby niemiecką, stało się to jednak dzięki 
temu, że ściągnięto ogromną ilość zapłaco- 
nych emigrantów niemieckich 3 urzśdniey 
i obszarniey niemieccy gwałtami i przekup- 
stwam zmuszali do głosowania za Niemesmi, 
jsdnakże południowa ezęść powiatu głosowała 
ARS za Polską. To zaznaczamy z naci 
skiem. 


Obeenie Orgezz Selhstsehiitz i Apao 
w bestialski sncsób maltretują Polaków i palą 
ich gospodarstwa. Kto odważy się choćby 
na jedną noe pozostać w domu, bywa wy- 
wożony i ginie bez wieści. Bezezelność Niem- 
ców dochodzi do tego, ża kiedy w tych 
dniaeh gospodarz Kusz z Wołoszowa przybył 
do doma zcbaezyć wynik żniw, został za- 
mordowany przez kontrolora powiatowego 
Togotha. 


W domu gospodarza Wędryna siedmio 
me U dziewetwynę zgwałeomo w oczach 
matki, 


My powrócić do domów naszych nie 
możemy, ponieważ czeka nas pewna Śmierć. 
Prosimy o jak nejszybsze powiększenia wojsk 
koalieyjnych. Prosimy o ratunek i sprawie- 
dliwość wierząc w sprawiedliwość reprexen- 
tantów państw sprzymierzonych w Radzie 
Najwyższej i w Lidze Narodów. Większa 
szęść ludności uczestniczyła w wojnie świa- 
towej i widziała okrucieństwa Niemców we 
Francji i Bzlgji. Jeszcze gorsze rzeczy dzieją 
się u nas. 


, Dlstego domagamy się od świata ey- 
wilizowanego sprawiedliwości. 


Nas'ępuje szereg podpisów, 


I Zapatrywanie Włoch 


PR 


we Lwowie bez dostawy 

wa Lwowie x dostawą, ° 
s przesyłka poostową w Pelaae 
s przesyłką pocztową w innych 


Pedwalg 3, w g 
ska 7. 

„Pr 
szyt 40 Mk., roczmie 160 Mk. 


sdresem: Lwów, ul. Wałowa l, 


na sprawę G. Sląska. 


Prezydent Min. Bonomi po powrocie 
z Paryża wezwał do siebie przedstawicieli 
prasy, aby ich poinformować o przebiegu 
posiedzenia Rady Najwyższej. 

Na konferencji byli również obecni 
minister spr. zagr. i skarbu. 

Benoni : oświadczył, że w chwili przy- 
bycia delegacji włoskiej do Paryża sprawa 
górnośląska znajdowała się w stanie jak naj- 
większego naprężenia, to też delegacja wło 
ska starała się zawsze o łagodzenie konfli- 
któw. Całkowite przyznanie G. Sląska jednej 
stronie odrzucono jednomyślnie, ponieważ 
jednak nie można było osiągnsć zgody co 
do podziału terenu plebiscytowego a w 
szczególneści trójkąta przemysłowego, dele- 
gacja włoska zapropcnowała  przekszanie 
sprawy Radzie Ligi Narodów. W ten spo- 
sób uniknęł> się niebezpieczeństwa zerwania 
układów, Włochy zaś raz jeszcze dokonały 
dzieła pojednania i utrzymały eałość en- 
tenty. 

Kwestja G, Sląska została przekazana 
Radzie Ligi Narodów do ponownego zbada 
nia, Rada przedstawi swoją opinję Radzie 
Najwyższej, ta zaś poweżmie ostateczną 


decyzją 

ella Toretta dodał, że powsięcie 
uchwały Rady Najwyższej jest zgodne z po- 
stanowieniami traktatu wersalskiego, ponie- 
waż chodzi o rodzaj arbitrażu, obie zaś stro- 
ny t. j. Polska i Niemey będą mogły być 
wysłuchane przex Radę Ligi Narodów. 

Minister Skarbu Soleri dawał wyia- 
śnienia w sprawie odszkodowań i oxnajmił 
że jakkolwiek nie wszystkie żądania włoskie 
zostały zaspokojone, to jednak położenie 
Włoch znacznie się poprawiło. 

Na konferencji finansowej wszysey mi- 
nistrowie podpisali protokół bez zastrzeżeń, 
a jedynie przedstawiciel Franeji położył swój 
podpis zastrzegając sobie zgodę swojego 
rządu, nie oznacza to jednak, bynajmniej 
naruszenia zawartych układów. 


ENUMKERATAL 


miesipoznie 

è ' ' 130-- 1 Mk, 

|. ARR 

państwach : ` 300— Mk, 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Głazety Lwowskiej", Lwów, ul. 
ak e od B= 


1 5-7 i biuro 8. Sokołowski i Ska, wi. Jagialloti- 


zewodmik mamkowy. i liternoki* kwartalnik, Prenumerata za ze: 


Listy i przesyłki rękopisów malęży przezyłać do Redakcji „Przewodnik”, pod 


31, I, piętro (asd mezaninaw). 


| Zakulisowa akcja. 


Z Bytomia donoszą: Jak się dowiadu- 
jemy wysłanie przez rząd angielski na 
krótko przed posiedzeniem Rady Najwyższej 
specjalnej komisji angielskiej do okręgów 
pszezyńskiego i rybnickiego dla zbadania 
tamtejszych stosunków nastąpiło na inter- 
wencję ks. Pszczyńskiej, która jest 
z pochodzenia Angielką i jest podo- 
bno spokrewnioną z lordem Curzonem. 

rodziło o to, aby ta komisja stwier- 
dziła, że ludność obu owych okręgów oba- 
łamucona przy plebiseyciae głosowała za 
Polską. jednakże czyniła to pod przymusem 
i terrorem, teraz zaś po smutnych doświad- 
czeniach poczynionych z powstaniem pol- 
skiem pragnie należeć do Niemiec. 

Równocześnie t. aw. „Niemieeki wy- 
driał* z drom Lukasxkiem ma czele fabryko- 
wał fałssywe rezolueje pochodzsce rzekomo 
od ludności polskiej Pszezypy i Rybnika, a 
domagające się przynależności do Niemiec. 

Rezolucje te przedkładano komisji opol- 
skiej jako wyraz dązeń lwdności polskiej, a 
gszaty berlińskie i wrocławskie przedruko- 
wywsły je skwapiiwie. Obeenie do komisji 
międysojuszm czej marływają od wszystkich 
gmin powiatów pszezyńskiego i rybsiekiego 
rezoluejs stwierd:ające. że ani jedna gmina 
nie uchwaliła takieh żądań. Protesty te będą 
przesłane Radzie Ligi Narodów. 

Prejekt odcięcia od Rybnika części za- 
chodnich, obftuw'ąeych w węgiel kokaujący i 
przyłączenie ieh de Niemiec pochodzi od 
ks, na Raciborzu Hohsnlohego w Budach, 
który jest właścicielem tych terenów i oddał 
część ich pewnemu konsorcjum angielskiemu 
do eksploatacji w zamian za postaranie się 
o to, by ta eześć z siedzibą Hohenlohego 
pozostała przy Niemcach. 


Premier angielski o uchwala Rady 
Najwyższej. 


Premier angielski w rozmowie 2 dzienni- 
karzami saznaczył, że Rada Ligi Narodów 
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Tadensz M. Lewicki. 2) 


e wspomnień i dośw adczeń 
starego peragrga. 


(Ciąg dalszy) 


Staś opuszcza rąerki po kurtee i patrzy, 
jak mama kiiku zręcinemi ruchami szczotki 
oczyszcza W mig podłogę. 

Jakoś mu obrzydł jego domek, nad 
którym tak się dopiero napracował, slboż on 
wie, dlaczego ? 

~ Ale Staś ma i obowiązki, o, ma! Staś 
musi być grzeczny! To mu mówią i powta- 
rsają w kółko tatuś, mamusia, czasem ciocie 
l dziadzio, Staś wie, że nie wolno mu doty: 
kać tej gołej marmurowej pani, eo to stoi 
w salonie wśród latanji, redodendronów i 
żraukarji, niby w zielonej kaplicy i ma ta- 
le dwie zabawne kule na piersiach, Wie 
również, że powinien pocałować w rękę księ- 
dza kanonika, kiedy w niedzielę przychodzi 
DA wista, bo innym panom wystarczy podać 
rąeskę, szurnąć zgrabnie nogami, pochylająe 
równocześnie główkę, Nie powinien też opie 
rać się, kiedy w domu są goście, a mama 
zawoła go szlo i powie: 

zw mku| Moje życie! Powiedzno 

ano. Ń 
EE A może: W wiesz? „Orem ty je- 
miętasz ? * „Me damy ziemi!* Pa- 


Stań pamięta. Jakże? On tak kocha te 


EO ZZA CZW ZOZ ZZ ZZOZ ZET ZZ WORZE AZAZZAZZZIZZ ZZÓŻ Ż 


wierszyki! Powtarza je codzień, nie wie, ile 
razy, Swym laleczkom i żołnierzom, z zapa- 
dem dekiamuje je tatusiowi, kiedy czasem 
przy czarnej kawie tatuś ma humor i chce 
go posłuchać. 

Ale dziś przy tych gościach? — jakoś 
mu giężzo, Cus go tak przykro w piersiętach 
rozpiera! Leez mama już mu obciągneła i po- 
prawiła kurtkę i pasek, — Staś staje pod 
ścianą. w miejseu na ten eel stale upstrzo- 
nem, tak aty go wszyscy widzieli, przybiera 
pozycję, której go mama wyuczyła i recytuje 
wierszyk prędko, prędko, aby dobiedz do 
końca, bo czuje, że mu się gardło kurezy 
i slowa Się rwą i że gotów się rozpłakać. 

„, Wreszcie wytrzepał jaż ledwie doby- 
wając głosu: „Coś jej winien? Oddać żyeiel 
Słyszy jeszeze, jak kanapy, fotele, krzesła 
powtarzają zgodnie: „Slicznie! Ach! jak ła- 
dnie! — jak ksiądz kanonik, ważące w pal- 
cach rumiany i mocno ocukrzony pączek, 
mówi z namaszczeniem: Jakże to budujące, 
kiedy się widzi, że dzieci są chowane w du- 
ehu patrjotycsnym, słyszy jeszeze ten koeha- 
ny głos mamy: „On to zwykle daleko lepiej 
deklamuje. Nie wiem, co mu się dziś stało? 

Staś wysuwa się nareszcie z uścisku 
tłustej pani presydentowej z nieznośnie mo- 
krą pieczątką pocałunku na poliezku i ucie- 
ka do swego kącika, aby w nim ukryć ochotę 
do płścvu. 

Diaezego mu się na płacz zebrało? Al- 
hoż on wie? Fałsz życia? Gdzież tam! Prze- 
cież Staś rozumować nie umie! Czuje tylko, 
że go boli jego mała duszyczka, jak wów- 
ezas, kiedy tak serdecznie pieścił i całował 


w biały pyszezek Mruezka, a kot niewdzię- 
cznik udar? go pazurem w rączkę. 

To drobiazgi — oczywiście! Ale sze- 
ścioletnie życie Stasia składa się włsśnie 
z samych takich drobiazgów. Ta drobiazgi 
mają znaczenie katastrof duchowych dla jego 
duszy, świeżutkiej jak kwiat, gdy otwiera 
sią do porannego słońca i drga i kurczy się 
pod katdą kropelką rosy, pod każdem mu- 
śnięciem skrzydła owada. 


Te drobiazgi — to paciorki doświad- 


czeń, które Staś niza jeden do drugiego na! 


niteczkę swego życia i sam nie wie, jak i 
kiedy, z tych paciorków układa sobie wzo- 
rek na dnie duszy, taki swój własny, które- 
go nie domyślają się ani tatuś ani mamusia, 

On zawsze kocha, ogromnie kocha ro- 
dzieów i wie, że i oni go kochają, a prze- 
cież czuje, że temu kochaniu czegoś brak, 
czegoś, co onby potrafił i eo ehciałby dać 
z całego swego małego serduszka, gdyby 
oni zechcieli. 

Tymezasem jaż nie biegnie z ochotą 
do przedpokoju, by; powitać tatusia, już może 
w awym kąciku ustawiać żołnierze, nawet 
nie zwracająe uwagi, że mama mimo mi- 
greny sama nakrywa stół do obiadu, już po- 
trafi obojętnie wygłosić gościom, na każde 
zawołanie, wierszyk, którego mama 80 
wyuczy. 

Drobniuchne wrażenia toczących się. 
pozornle jednostajnych dni sprawiały, że 
Staś uczuł się bawidełkiem u tatusia i ma- 
my. często pieszezonem. czasem wystawia- 
nem na pokaz, zresztą nieużytecźnem. 

Ma przytem nieznośne wrażenie nudy 


i pustki i stara się ją wypołnić w swym 
kąciku, wśród żołnierzy, lalek, książeczek, 
oplątując ta swoje skarby przedziwną paję- 
czyną marzeń i uezuć. 

Staś uczy się żyć w sobie i dla siebie. 

Czas mija. Staś ma już 10 lat. 

Dotychezas uszył się w domu. Przy- 
chedził eodzień na godzinkę stary profesor, 
w wyświachtanym surducie i wystrzępio- 
nyth pantalon*ch z poczciwemi siwemi oezy- 
ma i ze złotem sercem ot! taka perła ludz- 
ka, dentana i poniewierana prze trzodę. 

Staś nie natężył się praeą nad książką, 
Czyta już doskonale. Ma eałe dwie półki 
w swej szafce, szezelnie upehane książeezka- 
mi. Niektóre z nieh umie prawie na pamięć, 
a wszystkie kocha ogromnie. Stworzył sobie 
z nieh, cudny świat, drgający barwami i 
światłem. 

Ale teraz eo innego! Staś ma iść do 
gimnazjum Starego profesora pożegnano. 
Stag złożył egzamin wstępny i zaczyna cho- 
dzić do szkoły. 

Siedzi w klasie pięć godzin. Po obie- 


dzie przerabia lekcje na dzień następny przez 


trzy godziny, ezasem dłużej, gdy wypadnie 
napisać odmisnę łacińską na cztery strony 
ksjetu lub wyrobić łamigłówki matematy- 
czne. W międzyczasie jeszcze lekeja forte- 
pianu: mama utrzymuje, że Staś ma talent 
do muzyki, a tatuś się godzi, bo taki talen- 
cik nietylko daje miłą rozrywkę po pracy, 
ale i w towarzystwie jest przyjemny nie- 
ras pomocny w karjerze. z 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


a „Ai w 


odda problem G. Ślą ka do zreferowaniaj calem odpareis ewentualnej inwazji wę-| okolie, było mleko, masło, jaja. Dziś jednak | katerynburg, wyrzuciłem przez okno gari 


Komiietowi prawników i dcpiero po gruz-; gierukiej, 
townem przeziudjowaniu sorzwy wyda wy-| Wczoraj rozpoczęły sie rokowania mię- 
rok, który będzia miał znaczenie Pra dzy przedstawiciela) xsąda jugosłowiań- 
dyz prawo egrekutywy przystuża moearstwom | skiego i członkami kom sji koalicyjnej, która 
tóre zwołały powadzenie Kady. j bawi ta w sprawie opróżnienia obsądzonych 
Gsorgę «waż Z% rzesz nador es przez Se ów terytorjów, 
rzystn> dla przymierza, ż” Franeia, Włoshy, Przedstawiciele koslieji domagają się 
Japonja i Anglja poroszmuały się mięńdzyj bez wzglsds na iataresa państwowe i naro- 
sohr wpierw Pin pow ieży dazyzie. dowe i bez wzgirdu na stanowisko rządu ju- 
Ń.xapy "Je dziewuikarsy odpowiedział gosłowi.ńskiego by opróżnien'e nastąpiło ma- 
L. George, Że vad Lie  Nareaów bedzia się. tychmiast j za każdą cenę i zostało ukoń- 
opiersł na szeregu dokurneuiów źródeł rze | czone w terminie poprzednio wyznaczonym. 
ekowych statystyk i innych dowodów pomo- Pałkownik angielski (Gosset, któremu 
eDiCZYCIH, jugosłowiański komendant Georgew:cz oświad- 
Rsoea będsia ściśle zsbudnne tukże| czył, Że opróźnienia nia może nastąpić, po- 
z punkta widtenis prawnego. Wośtmiaster-| nieważ nie ma jeszese wskazówek od rządu 
grette krytykujs ten pogląd premiera »n-| iwgosłowiańskiego, oświadzzył, iż Węgry 
gie'skiego i garnocza, fa traktat wersaskii w każdym razia przybędą dna 20 b. m, 
stworzył zupsłnie jasna podstawy na których 
można było vprseż wyrok spraziadliwy nie 
. agiądająe się nr symvatja lut. zntypaije poè- 
lityczna jadnej lub drugiej strony. 
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Kwestja irlandzka. 


- NGN GNSZ Otwierają wśród ogólnego entuzjazmu 


ludności sesję Dai) - Krasna De Valera 
oświadezył, że «dpowieńź jaka ma być udzie 
lena rsądowi sneielskiamu, będzie wprzód 
przedmiotem narad na posiaczeniu tajnem. 
W komisji spraw zazranieznych parla De Valer: przypomniał w awojem prie- 
mentu węcierskiego minister Barffy złożył! mówieniu, ża wyhory do Daily- Eireanw 
expose w sprawie obrəgu Baranya oraz w) stwierdzły, iż wolą narodu irlandskiegs jest 
sprawie zashodniech Węs'er. zdobyria woiności i niepodległości i zasna 
Kwakuseja okregu Baranya przes Ser-| esyły. it prawowitą władzą Irlandji jest wła- 
bów m» się ropoczac dziś Ania 18 sierpnia) dza sinfeinistów, a nie władza Auvglji. 
b. r. i ma hyć s*ończoną dnia 20 b. m. W dalszym ciągu De Valera oświadczył, 
Ostatnim wypadkom w Pięciozościołach mi. | że warunki rządu sngiełsxiego 8ą wprawdzie 
nister nie przypisuje żxdnego srezególnego| niesprawiediiwe, jednakże gabinet siafeini- 
znaczenia. Zarówno Węgry jak i wielkie mo-j stów będzie w dalszym ciągu prowadził 
earstwa stanowrzo trwają przy żądaniu de-| układy z rządem angielskim, celem uniknię- 
konania ewakuacji. cia krwi rozlewu, przyczem wkłady te będą 
N»stęsnie Minister dał obraz dotyeh-| nadal oparte na przyjętych dotychczas za 
czasowych rokowań pomiędzy Wegrami i) sadach. 
Axstrją w sprawie zachodnich Węgiar pud- W przemówieniu swojam De Valera 
kreślając przytem ustępliwe i nojednewcze| oświadczył dalej, że warunki rządu angiel- 
zachowanie się rządu węgierskiego w prze | skiego zą nie do przyjęcia, a mianowicie dla 
ciratawieniw do beswzględnie negatywnego] tego, że przewidują podział Irlandji na dwie 
stanowiska Austrii, części. Warunek zaś ten. nie może być uw:- 
Po expose ministra komisja uchwaliła| żany za ekwiwalent proponowanego statutu 
rezolucje przyimejące do wiadomości ostataią | Dominiów. 
uchwałę komisji głównej parlamentu * ustr. De Valera zaznaczył też, że naród ir- 
oraz wsywającą rz:d węgierski do ztrzeżen aj lavdssi stanowi odrębny narid, który uwol 
praw oaństwa węgierskiego do zachodnich] m'é się chce z pod panowania angielskiego 
Węgier wsreltiami środkami stojącymi doj w razie petrzeby nawet przemocą, 


dyspozycji. 


Sprawy węgierskie. 


Rosja, na Śmierć głodową skazana. 


N. Fr. Presse zamieszcza artykuł A, 
Wasserbawera, który niedawno wrócił z Ro 
sji i opisuje swoje wrażenia. Między innemi 
opowiada on co następuje: 

Kryzys giedowy, *tóry eo prrę lat wy- 
buciał w Rosji, roku bieżącego przybrał ol- 
brzymie rozmiary. Dotznął on nawet okoliee, 
dotychezas uważana za bardzo urodzajne, a 
mianowicie tereny nad'ołżańskie. Dawniej, 
gdy jeszcze podostatkiem było kolei, radziłu 
się jak można, dowoziło się zboże z% innych 


n asy aa] 


Nowa Rzeczpospolita 
jugosłowiańska. 


Pivklamaeja Repunliki jngosłowiańskiaj 
w Pięciokościołach wywołała sympatje. 

W wieiu miejscach odbyły się Zgro- 
madzenia, na których przyjęto z uznaniem 
rezolucję proklamujycą Rapublizy. Ludność 
domaga się utworzenia oddziałów ochronnych 


jest inaczej. Rząd sowieeki zostawił rodzinie 
złożonej 2 5 głów jedną krowę, rosztę re- 
kwirowano. Takie n. p. rozporządzenia ogła- 
azano na terenach operacyjnych: Każdy chłop 
zobowiązany jest co trzeci dzień wieźć żoł- 
niersy na odległość 50—60 wiorat. Wsbra- 
niających się ehłopów karano Śmiereię, Czem 
było takie rozporządzenie dla ęhiopa w czasie 
orki czy zbiorów, nie trudno odgaduąć. Prócz 
tego śriągano z ludnośni wiejskiej zapasy 
zhoża, zostawiając na giowę pud (= 16 kg.) 
mąki na miesiąe. Na pierwsz” rzut oka nie 
wydaje się to tak sirasznie. A e n. p. krowy 
zostawionej chłopu nie możun mu było sprze- 
dac ni zabić. Za zatajenie zapasów i bydła 
czekały go ostre kary. Zaałem n, p. pewnego 
chłcpa, któremu za to, iż zataił, że jest wła- 
ścieisiem jednego kuguia, skozfiskowano eały 
inwentarz i gospodarstwo Wypadki podobna 
zdarzały się eiągle. To też ehłop nie miał 
ani ezasu ni oęboty do sprawy roli, sasiz- 
waiąę jadynie tyla, wiele potrzebnem było 
dis wyżywienia siebia i swojej rodziny. Gdy 
ubiegłego roku zajęli bolszewiey Syberję, 
znaleźli u chłopów oltrzymie zapasy mąki i 
innych rzeczy, ponieważ żaden s chłopów nie 
był przyzwyczajony jeszexe do rekwizycji, a 
znał pojęcie „własności“, nie uxnawanej w 
komanistycznem państwie. Tymezasem ezekał 
chłop w *osji europejskiej przez dwa lata, 
na Syberji rok cały, na artykuły koniecznej 
potrzeby, a zwłaszesa ubranie. Ale niczego 


spleśniałych, zupełni» już sielrnych odpad” 
ków z chleba. Natychmiast rzasiła się nań 
zgraja żołańerzy, ubranych w łachmany skła- 
dające się z podzitych pedàn: | takiegiż 
płaszcza, pozatem dosłownie nie nie mające 
na sobie, a w jednej ehwih, jak zgłodniałe 
zwierzęta pożerali odpadzi eo dz okruszyny 
Widząc to, dałem jinemu z żołnierzy ka- 
wałek euehego chleba, ale jeszcze dobrego 
do jedzenis wówezas xaviał mie eo 33 
to żądam, b sarówne kosszuje te kiika ty- 
sięcy, abli, a on Me ma tsio, A kiedy fo» 
wiedział się, 4e moża iaść i nie potrzabue 
płacić, stanęły mu łzy w oczarh, a jedyna 
słowa, która zdołsł wypowiedzieć bpły „od 
5 tygodui dostawałam tylko ehleb śpiesmały 
to pierwszy kawałsk dobrego chieba od te- 
go czasu", 

Stosunki sanitarna 
Brak lekzratw, kióry dał się odezuwać juk 
04 nara lat osiągnął msximvm. Waskutek 
łego odżywisnis się panrje skorbut, Głód 
wygląda xażdema z oezu Jut za ezssów 
earskieh przawalały się po staejaeh tysiące 
uchedźsów z rodzinami. Uehodźey ci, roalo- 
kowani w pobliżu dworców w jak najpry- 
mitywniejsty sposób, rzucali się do każdego 
pociąga i żsbrali o ebleb. B agano. by ich 
podwieźć ehoć o stneję dalej. W ien sposób 
powoli i zwolna przosuwal: sę uchodźey 
coraz dalej. Tskie obozy uehodźeze dosięgły 
ostatnimi eza3y olbrzymich rozmiarów. Je- 


i 
H 


sa jak uajgorsto, 


nie dostał. Coraz bardziej rosło rozgorycze- | dzoeześnie swchoty, cholera i ezerwonka 


nie na istniejący system rządowy, ehłopi 
coraz mniej zasiewsli, a tu przyszła jeszeze 
na to niezmierna posucha, 

Trzeba wiedzieć, śe w Rosji sowieckiej 
już przeszło od roku brakowała wszystkiego. 
N. p. w maju b. r. dostało się chleba na 
miesiąc 7 kig, i 20 dkg. i 2 pudełka zapa- 
łek To była eała racja dojrzałego ezłowieka 
na Syberji. W tym samym zaś czasie w nie- 
któryeh guberniach Rosji europejskiej dosta- 
wało się chleba do 2 funtów na3 dni, mięsa 
zato ani trochę. Zate jednak spekulując po 
cicho, albo mając de sprzedania jakie rzeczy 
z dawn'ch czasów, możia było wszystko ku- 
pić. W Petersburgu w początkach l'pca cany 
były następujące: 1 funt masła 25.000 rubli, 
funt s-ra 20.000 rub'i, funt chleba ezarnego 
4500—5060 rubli, chleba białego 6 - 700%. 
t jaja 1300 rubli. para bucików 250,000, 
ubranie meskie używane, als w dobrym sta- 
nie, 1 m ljon rubli. 

Tegoroczne zbiory w gubernji omskiej 
były stosunkowo piękne. Z tego powodu już 
w maju przybyło wielu cehiopów s Rosji euro- 
pejskiej, aby za pozwoleniem rządu sowie- 
ekiego porobić zakupy mąki. Biedacy ei, stło- 
czeni po 40 w wozach na bydło (wozy 080- 
bowe przeznaczone są tylko dla komendan- 
tów i urzędników), jechali tysiącami wiorst 
przy 40 stopniowym upale, dzień i noe, aby 
módz zakupić 16—32 kg. mąki, a pstem z 
powrotem wędrować wśród okropnych stasun- 
ków sanitarnych do domu, aby tam módz 
przez jakie 2 do 3 tygodnie znowa jako tako 
egzystować, 

Nieebaj jednak nikt nie sądzi, że żoł- 
nierze czerwonej armii lepiej żyją. Przejo- 
żdżająe w pierwszych dniach lipea przez Jo- 


grasują pomiędzy nimi ra dohre. Tym sro- 
sobam katsstrofa urosta do rozmiarów wprost 
monstrualnych, takich, jakie to dzisiaj 
widzimy. 


Z prasy. 


(O najnowssym zwrocie w sprawie górno- 
śląskiej). 


W krakowskim Czasie czytam»: 

Przekazanie sprzwy śląskiej Lidze Na- 
rodów wywołało dyskusję eo ćo 2oniosłości 
tego postanowienia. P: wstało cdraru pyta- 
nie, jak daleko sięga kompetencja Ligi, t.j. 
czy ma wydać ostutączne orzeczenie. ery też 
wyrazi tylko swoją cpinję, wozostawiająe wy- 
kovanie konfereneji koaliyjne:? Kwestja 
jest wątpliwa; Llo-d George oświadczył po- 
dob1o, że Liga rzzstrzyga osta.ecznie, ale 
prasa za”hodnia inasz*j komentuja u-hwałę 
konferencji. Matin pisze, że ustxlepie gra- 
niey będsie należeć do sprz:mierzonych 1 Zo- 
stanie dokonane na podstawie orzeczenia 
Ligi. Germanofiiskie dzienniki włoskie wy- 
szydtają postanowienie paryskie, 'ako okjaw 
bezsilności Najwyższej Rady. nat miast pra- 
sa niemiecka oeania ja Żser niwie Jako wi»l- 
kia zwyciestwo Niemiee. W:doe nia zatem 
navet członkowie Najwyżsi=j Raty nie ada- 
wali sobie dowładnie sprawy Z dalszej pro- 
cedury, która sę wyjsśni dopiero podezśs 
posiedzenia Ligi. 

To jednak xie xlega wątpiwosei, ża 
uchwała zapadła dopiero wówezas. gdy się 


18) | na moje krótkie, życzliwa przemówienie, 
pierwszy zaraz odpowiada: — „Tak, tak, da 
Bór, że przyszłe te Święta może wszyscy 


obehodzić będziemy w domu, w zdrowiu i 


Holena Hempel. 


I dni przeżytych 
w oblężonej twierdzy. 


(Przemy śl.1814—1615). 


spokoju, a tymezasem, musimy ehętnie przy- 
jąć ta, co nas spotkało. Bóg. który obdarza 
słać”... — Cóż dodać do tych słów pełnych 
wiary i prostosy? Odpowiadam: — „Za- 
prawdę, tylko z takiem uczuciem możemy 
oczekiwać i spodziawać się lepszej przyszło- 
gei“, A ujrzawszy łzę, k'óra zabłysła w «ku 
mówiązego, czuję że i mnie pali coś pod 
powieką Idę daisj — wszędzie. ta sama, peł- 
Da pogody rezygnaejs, która, jak zawsze. tak 


prym obejmuje, zbiera się gromadka tych. 
jskąś ulubioną kolędę i wnet daje się sły- 


LUZNE NOTATKI, 


(Ciąg dalszy) 


= D., 24 grudnia. 

Nadsredi dzień wigilji św. Jak w każ- 
dej sali, tak i w Vlej, z rozoorządrewia z% 
rządu szpitala, stanęła mała ch-inka, Z 
gwiazdką, sniołkami i garstką świecidełek; 
brakuje tylko podzrunków. Wisi tam wpraw- 
dzie kilka cukierków, parę sweharków i 8 
jabłek, ale to na 40 chorych naszej sali — 
za mało. Jednsk zważywszy, że w mieście 
szpitali jest blisko sto, » drożyzna 1 brav 
wszystkiego wxrasta, nie można SIĘ dziwić, 

Młodziatki. 19-letui artylerzysta, S a- 
nisłłw P żwawy i czynny, mimo ]eSZcze 
niezgojcnej rany w Dodza, ukleiż ładną pa- 
pierową szopkę. » św. Rodziną, psstuszkami 
i królami. Stot ona na stale; przynoszą ksią- 
żeczkę z ko!ędami i kaadę obok. 

W sere'ch leżących biedaków budzi sie 
pamięć tego drin uroczystego, który przez 
lata ubiegłe, swięcili w gronie rodzinnem... 
wszystkie usta milczą, k»żdy zamyka się w 
sobie i widać wzruszającą zadumę na kaźdem 
ezole... 

Zbliżamy się z siostrą Asbiną do 
wszystkich łóżek po kolei, by życzyć każde- 
ma z chorych, dobrej nadziei i pogody du- 
eha w święto tk uroszyste któro wypadło 


i terar, jest jedvną dźwigeią tych wytrącc- 
w końcu, ohok jednego z leżących. który 
którty już z łóżek wstawać mogą. wybierają 
szeć z dz'esiątak piersi, poważna, dźwięczna, 
dobrze wszystkim znana melodja. Oczy ja- 
Śniają, na ustach zjawia się rzewny uśmiech 
i ci udręczavi bolem ludzie. zapominają ra 
chwilę o nieszcsęsnem »ołożeniu. Po pierw- 
szej piesi, idzie druga, trzecia... 

ipnych salach następuje to samo i 
oto cały gm:ch brzmi już tętnem tego uro- 
czystego, słodkiego śpiewu, ku chwale wznio- 
słego aktu. przynoszącego ludzkości wszyst- 


kich wieków, radość niszmierzoną, w której 
toną smutki jednostek i narodów... 


D. 29 grudnia, 
Duże mówi się i drukuje o b!iskiem 
na'”ejściu od południowego zachodu, wielkiei 
armji austrjactiej dla o+wobodzenia Przemy- 
sia. Lers wieść jost o tyle przedwczesna, iż 
armja ta, ilekroć posunie się nieeo naprzód, 
wnet zmuszona jest eofać się, w cbee mno- 


w te czasy żałobne. Namyślam się, jakiemi 
słowami dodać im otuchy, ale szostrzegam, 
„9 ei ludzie już wyprzedzili moje zamiary: 


nych dziś z rodzinnego ogniska, biedaków... | i i z 
Leez po chwili, saika ze stołu, ksią-| dnością zmiszczyłyb» miasto, tak jak to uezy- 
żeczka z kantyezkami, idzia z rąk do rąk i) niły x innemi miejscowościami cheąc zdo- 


| 
| 


gich przeszkód, jakie jej w pochodzie sta 
wiają wojska rosyjskie, wznosząc nawet po 
drodze mury. alb» gromadząc stosy gałęzi. 
O ila też wszyscy rsztropniejsi wróżą, kapi 
tulacja twierdzy musi ostateeznia nastąpić, a 
będzie ona jadynym prnktam wyjścia z tego 


nas dobrem, ma też prawo i złe na nas | gnębiącego położenia; ciągła bowiem zatrata 


żołnierzy, podczas bezowoenych wycieczek 
poza forty oraz głód dokuezający już wojsku 
i biedniejssym mieszkańecm, wskszują, iż 
wszelkie ociąganie się przedłuża tylko nieu- 
nikaione konanie austrjsckiego tu posia- 
dania. 

Zresztą, przykyeie „opiekuńczych * woisk 
pod Przemyśl, rozszerzyłoby tu tylko po- 
płoch, bo jest obawa, ża walcząc z oblega- 
jącyra przeciwnikiem zapewne z bezweglę- 


bywey zostawić tylko ruiny. 


D. 31 grudnia. 

Odkryto w wojskowych magazynach 
żywności. wiele kradzieży. Osoby  protego- 
wane przez niektórych, wysokiego stopnia 
ofieerów, lub przez samych choćby dozor- 
ców, pourządzały sebie po domach. formalne 
jakoby magazyny odrębne a tak obfite, że 
odsprzedają z nieh innym, artykuły te po 
cenach bajecznych. Aresztowano już bardzo 
wiele, obu płci, oszustów. 


D. 1 stycz:ia 1915, 

Od pewnego tzasu, braknia dla wojska 
wołowego mięsa, mimo, iż w obrębie forte- 
cy, po wsiach i w mieście, pozabierano 
wszystkim krowy, zostawiająę gdzienięgdzie 
po jednej, na eałą rodzinę. Żołnierze wiec 
dostają tylko konins. Węgrzy. jako wybre- 
dniejsi od Galiejan, sziemrzą zraux i jeść jaj 
niecheą; głód godzi ich jadzak z konieczno- 
Ścią i wobee niewystarezającej im poreji te- 
go jadła, nie gardzą nawet schwytanym lub 


kupionym psem albo kotem, płacze za pierw- 
szego 8—9 koron, za drugiego co 5 koren 
Swoją drogą. konina ta pochodza» ze szkap 
już wychudłych przez brak pasyj i zmoróc- 
wanych ciągłą jaz%ą, — a prócz tego. Cla 
grołącego braku węg!a, niedość ugotowa! a, 
wcale nie jest smaczna, a twarda jak qo- 
deszów. 


D. 3 atycznis. 

Z wojskowych mazszynow. z wielką 
tylko trudnością. rrieszkańcy m:gą zakusóć 
jakieś prodakta, mimo poruzed i go ogłosze” 
nia, iż każdy kędzia sie tas mógł w tia 
zaopatrzyć, po Umiarkowamj eene Obecnie 
trzeba iuż protekiji. Prócz ego, «aprowadza- 
no zobowiązujsce formalnośi np. na wyka- 
zie żądanych vrzedmiotów, cfie w'ne potwier- 
dzenie z intendantury, iż rzeczona osoba 
istotnie potrzebuja żywnośei itp. a gły oso- 
ba owa xdobywszy już, ezęsto z trudem to 


| 


potwierdzenie, stawi się po oznaczone wiktu- b 


sły, bywa jeszeze odprawiona przez stająse- 
go przy drzwiach dozorcę którego czasem 
nie może przekonać, że jest do zakapna 
uprawnioną — albo też godrinami, va uwzglę- 
dnienie z jego stromy, naczek»ć się musi 
Teśli ćorortą jest nr. żyd, to wpuszcza 
on przedewszystkiem, protekcy nie, tylko 
jednostki swego wyznania, Równie dobrze 
się udaie = tym względzi:, wspomnianym 
już wyżej Zxobietkom, które noszą czasem 
także nszwę; „te lepsze panienki“, Te m=ją 
już 2 góry, 
mocnienie, nabywania ze składów. nietılxo 
dla siebie, ale nawet dla ciotek, szwagrów 
bratowych, ezego tylko zażądają, 7 
od mąki, aż do konfitur, serów, 
gich, rybieh marynat itp. 


(Giąg dalszy nastąpi) 


raz NA zawsze wydane upełpo”. 


okazsło, że aa: Fianeja, ani Anglja nie od 
stąpią od swoieh zapstrywań, a Lloyd Gesrge 
zagroził, ża opu-zcza Paryż. Z tego fak'u 
wynikają daisza konsekwensie, które rz dla 
nas dosć niepokojące, gdyż wcbez ustczua- 
kowania sił w Lide, ta same przeciw'eń- 
stwa, które się izrły w P»ryżu, zmierzą się 
w Ganewie, a orzeczenie Ligi może być po- 
trzebne, aby zationić od*rót Franeji 

Dzienziki peryskie zamieszezająe spra- 
wozdanie : ostatniego posiedzenia konf*rer- 
eji, podsją wiadumość, że panowała tama ogól- 
na wesołość. Śmiali się wszyscy uczestnity 
zebrania z powodu „wybornego* kalabura 
Lloyd Gsorgaż i pod zaakiem śmieebu za 
padła brzemienns w następstwie uchwału. 
W'docznie d'stoini członsow'a Najwyńszej 
Rsdy byli w niezwykle dobrym humorze, 
kiedy sapomnieli eałkowicie, że ich decyzja 
przedłuża fatalne naprężsnie dwóch wi»lkich 
państw i nar'dów, grozi zamąceniam pokoju 
środkowej Europ:, a lednośsi prowineji bes- 
pośrednie dotkniętej przynosi bolesne roz- 
czarowan'e i dal-ze opł:ksne zasgąeenia jej 
narodowego i ekonomicznego życi. 

x 


W gruneie rzeczy, pisze W. Ref. wszelkie 
tego rodzaju rozważan a są bezowocne i zby- 
teerne Żal jest tylko uczuciem — i to na- 
tury negstywnej, a więz n/exdolnem do two- 
rzenia wartości pozytywnych. Przypisrwanie 
winy konus nx zowną'rs, temu czy owemu. 
nie prowadri do celu i eo najwyżej m'że 
wywołać odruzh uczuciowy, a to uekodwć 
zawsze będzie va niezdo!'ność panowania nad 
sobą, za brak kuitusy osobistej i towarzyskiej 
vdyby nawet — jak w danym wypadku — 
odruch miał być zbiorowy. 

Czy tedy założyć ręce i czekać bisrn'e 
co będzie dalej. Tymezasowość xmęczyła 
wprawdzie nasze społesreństwo w 82026b 
Diebezęieczny, a ostat i wyroz Rady Naj 
wyższej może to zmaczenia wewnętrzna 
jeszexe bariziej spotęgować, ala biernymi 
zostać nie możemy. Ostataim wysiłkiem 
ducha musimy się bronić przed dwiema 
ostateeznościami: przed aktami rozpaery 
i przed aktami unuieestwienia i spatji. Nie 
przyjdzie to nam łatwo, ale przyjść powinno, 
przyjść wusi. 

Rząd nasz, czy obeeny, jeśli czuja się 
na siłach, czy każdy przyszły, który będzie 
miał odwagę przyjęcia odpowiedzialności z4 
losy państwa, musi teraz bardziej niż kiedy- 
kolwiek zdobyć się na energię w dwóch 
kierunkach. Pe pierwsze musi wewnątrz 
kraju utrzymać spokój i bszpi”eze*stwo ; 
załagodzić naruszónę równowagę społeczną 
wssutek okropusego paszżytnictwa pewnych 
jednostek, a nawet eałyen warstw społecz- 
nych, przy równocz:snem zvbsżeniu ezęsto 
najlepszych sił w narodzie; zażądać od warstw 
posiadających spełni nia obowiązku względem 
państwa, choćby się to miało dokonać przy- 
musowo; nareszcie jasna sobie wyiknąć 
i przeprowadzić program polityki wew: ętrznej 
która umiałsby łączyć saczdzić i budzić 
przekonanie w lepsze jutro u wszystiieh 
mieszkańców Po:sx:. Powtóre musi zająć zde- 
cydowane stzxuowisko na rewnątrz i przy 
zarhowań a esłej lojalności dla kca:jantów 
domagać się od nieh mocnym głrscż. tego, 
co interes Państwa Polskiego nakazuje. 

Wprawdzie stan tymezasowości utrudnia 
to wszytko. exyni nioiedno ni:możliwem. 
Mimo io pod hasłem nil despssandurma 
trzeba zebrać wszystkie siły, zaapelować do 
najelem ntarniejszych iustysktów narodowego 
bytowania aby przetrzym-ć tę narzuconą 
nam tyezas'wo Ć, aby przygotowywać już 
tarsz stan rex'n»alsscencji i zdrowia. który 
niezawodnie watąpi, jeżeli stosownie do 
nadzwyczajnoś:i chwil, wśród jaich żyjemy, 
zdobędziemy się na nadvwyczajae środki 
samopomocy. 3 

W Gazecie Śląskiej etyt:xy: Oddano 
sprawę górnośląską Lidze Narodów, aby za- 
chować Ua zewnątrz pozór, że entenata dalej 
istnieje. Czy na długo jednak? Liga Naro- 
dów zajmie się sprawą, którą już badano i 
opukiwano ze wszystkich strou przez wszyst- 
kie możliwe komisje o ko:«petencjach naj- 
roxmaitszych. Lig+ Narodów nie wynajdzie 
już ne nowego, tylko co najwyżej podleie 
sprawozdanie swe sosew angielskim z przy 
prawą mocno antypolską dŁadzić się w tym 
względzie nie możemy. Liga i%arodów jest 
to instytucja jakby stworzona i utrzymywa- 
Da przy życiu na udrękę dla Polski. Sprawa 
Głdańaka i Wiina to symbole stosunku Ligi 
Narodów do Polski. Dziś juk toż przewidzieć 
można. jaką opinję wyda Liga Narodów w 
sprawie Gornego Siąska, i 
.. _ Opinja ta jednak, jakkolwiek znaczenia 
Jej zbytnio nie n»leży lekceważyć, nie bę- 
dzie decydującą, gdyż osiaticzny głos xa- 
strega sobi» Rada Najwyższa. Czyli: że 
Sprawa wróci tam, gdzie dziś stanęł: ! 

Rola Polski w tym antagon'zmie fran- 
cusko-angiejskim jest rzeczywiście tragiczna. 
W najtywotniejszoj dla siebie o wnóć = 
cej epokowe znaczenie dia eaioj aeai i 
szłości, Polska zepebnięta zoʻtsła do a =F 
dza, ktory musi się biernie wszystkiemu przy- 
patrywać, jakkolwiek poszezególne aly 


tych potwórnyeh zapasów, prowadzonych | 
między Paryżem a Londynem, szarpać nam, 
muszą ws:ystżie nasze błędy naszej dypio- 
acii, brak odpowiedniej propagandy nie tyl- 
k: wa Francji, sle w Aaglji, Włoszech i 
Ameryce, zł: rządy wswaętrzne w kraju, ale 
to mie wazystko — główna rolę odgrywa w 
tem fakt tem, że jako ś*ieży twór państwo- 
wy jesteśmy ezynuikiem zbyć słabym i mało 
jeszeze zuaczątym, byśmy mogli jako po- 
ważny zapaśnik wystąpić w tej o dziejowem 
znae:ćmlu waieg, która rovgry*a się przed 
oczyma nisem! a która mwa jako cel tg iub 
ową konstelację polityczną Hucovy. Jednym 
í amirni węsielnych pizyszłego uksstałto- 
wania Europy jast kwestja eóruośląska. Do 
sogo bydzie należał arsenał węglowo-żelazny 
byt msku-gliwieki do Polski czy Niemiec, 
'd tego zalexeć kędzie i pokój i przyszłość 
Europy. 

Rozumie to w całej pełni Francja i 
d'aiego też kam eniem węgielevym polityki 
jej jest zdibyć Górny S.ąsk dla Polski — 
nie tylko z eemsymeniu dia mas, ale w po- 
czuciu zrożumienia interesów tak francuskieh, 
jak eułoj Europy. 
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MAL. Sprawozdanie tygodniowe 
Polskiego Komitetu zbiórki marek po- 
cztowych na cele narodowe i społeezne 

we Lwowie, ul. Stryjska 24 I. p. 
(iokale sprzedaży marek: kram studencki 

„Polskiego Białego Krzyża“ ul. Szajnochy 2 

(przez lato zaj i i sklep Krawezykowej 
(ćswniej „Ligi Kobiet“ ul. Fredry 2). 


I, Z powodu wyjazdu prawie wszystkich | wezorsj w jednym z dowów w VIII. dziel- 
członków komitetu na letnie wywcezasy, po-|niey Budapesztu wykryto zgromadzenie ko- 
stasowiliśmy wstrzymać na przeciąg jednego | munistyczne, na którem zetranych było 80 


miesiąca umieszzzanie tygodniowych sprawo 
zd:ń na łamach Gazety Lwowskiej. 


robotn'ków. Zaar sztowsanych zaprowadx0no 
na p licję. gdzie przyznali, że naleią do spi- 


Następne Spraw zdania pojawi się wisku komunistycznego przygotoawujązego Sa- 


cołowie września b. r. 


mach. W mieszkaniach aresztowsnych xna- 


IL W dalszym ciągu madesłali datki |leziono obeiążsjące ich dokumenty. Do spi- 
w markach poextowych następujący ofiaro-|sku nalażało ogółem 110 osób. Źródło tkw 


dawcy: 
z8 Lwowa: Sądy powiatowe S I i S II, 
II. państwowa szkoła rea!ns (około 38 tys ę- 


w rękach emigrantów w.edeńskiek, 


— Dżuma w Paryżu. Petit Journal 


ey sztuk), IX. gimnazjam psństwowa, zakład | donosi, że w miewącu lipe xaszły w Paryżu 


wychowawczy ŻZofji Strzełzowskiej 
powsz. żeńska im, św. Anny, 
Bryś, d Litwinowiczowa; 


Francistek | 


szkoł» |trzy wyvsdki dżumy. w miesiącu zaś sier- 


paju jeden wypadek taj strasznej choroby, 
Wszyscy chorzy wrtdrowieli mimo tego je- 


z prowineji: Sądy okręgowa w Brze- dnak władze zarządz ły wszelkie środki ostro- 


żanach, Czortkowie, Kołomyji, i w Przemy- 
slu; Sądy powiatowe M ściska, Kulików. 
Jarosław, Łopatyn, Bóbrka Szezerzee Bie- 
niawa, Buciacz, Mialn'ea, Bolechów, Drono- 
byez; Stanisława Szyb'w:ka z Fochni, Al- 
beortyna Henzowa z Grulika jagieli., gimua- 
zjum państwowa w Gródku jagiellońskim. 
szkoła wydziałowa w Żywcu, gimnazjum psń- 
stwowa w Tłumacau; 

z Francji Towarzystwo francuskie 
„Les amis de Pologne“ w Paryżu (około 30 
tysięey sztuk); 

, % Brazylji: Zenon Paprocki w Pa- 
ranie. 

z Niemiee Konsulat Rzeczypospolitej 
polskiej w Hamburgu; 

z Syberji: konsulat Rxezzynospolitej 
polskiej we Władywostoku, i N, Tabgeki z 
Wżady wostoku; 

ze Stanów Zjednoezonyeh: kon- 
suiat Rzeczypospolitej polskiej w Pittsburgu. 
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Rachunek bieżący można zrealizować za cze- 


kiem tylko w jednym 


banku, bilet skarbowy 


wszędzie, w każdym urzędzie podatkowym, w ka- 
sie skarbowej i oddziałach P. K. K. P. 


ARONIKA. 


Lwów, 19 sierpnia 1841. 


Kalendarz. 

Sobota: 20 sierpnia. 
Rzym.-kat.: Stef. na kr, 
Gr.-kat.: Demetryja. 
Słowiański: Sobiesława, 


Wschód słońca o godzinie 4 minut 23, 
zachód słońca o godzinie 6 minut 33. 

Temperatura o godzinie 1Ż w południe 
T 18 a05M1, 


— Wobee pojawienia się w jednym 
z ezasopism warszawskich artykułu skiero- 
wanego przeciwko przedstawicielowi państwa 
obcego, Ministerstwo spraw zagranieznych 
zmuszone jest jak najkategoryczniej Zszńa- 
czyć, że podobne wystąpienia prasy jako 
niegodne £z przyjętymi ogóln:e zwyczajami 
Kurtsazji utrudalają niesmiernie stosunki 
międzynarodowe i stawiają Rząd Poiski w 
przykrem położ'nie przepraszania rządów 
inuych państw za rzeczy, za które nie po- 
noz winy. 


— Bkspozytura Urzędu Pożyczek 
Państw. w Krakowie komanikuje: Sub- 
skrypcja pożyczki państw. z r. 1920 do dnia 
30 kwietnia b. r. pzzyniosła w eałej Mało- 
polsce kwotę 2508,203.400 Mkp., z etego 
przypada na pożyczkę dłsgotezminową Aap. 
4.280,220.200, a na pożyczkę króżkotermi- 
nową 273,089,200 Mp. Zachodnia Małopol- 
ska złożyła 1.166,041 900, Siąsk cieszyński 
353% 068.800, Wschodnia Małopolska Mkp, 
929,103 700. Ratalaa subskrypcja przyniosła 
26,000.000 Mp., t. j. razem 2,503,209.400 
Mp. Ponadto ozoky i instytucje Małopolskie 
subskrybowały znaezne kwoty w Warszawie, 
w Oentralnyeh Urzędach państwowych na 
co brak szczegółowych dat statystycznych. 


— Rada Naftowa. W dniu 19 i 20 
b. m. odbydzie się tu posiedzenie państwo- 
wej Rady Naftowej, 


— Konfiskata. Skonfiskowany został 
Nr. 4230 ezasopisma Gazeta Codzienna z 
daia 1» sierpnia 1921 za artykuł na str. 2 
p. t: „Kącik neutralny“ w którym skreślo- 
no ustęp od słów: „Jakby dla prowokaen* 
do słów „na pohybsl nam“ orsz za art. na 
tej samej Strome p, t.: „Sprawa Puzapu 
b ednieje* w którym skreślono ustęp od 
stów: „którzy biorą* do słów „swyeb 
kljentów*. 

— Ze Związku społeczno - narodo- 
wego. Posiedzenie społeczno - narodowego 
klubu radnych miasta, odbędzie się jutro 


w sobotę d. 20 sierpnia, o godz. 5 popołudniu 
w kawiarni „Renaissance“. 

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w tę sobotę o godz, 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni 
„Renaissance*. 


— Echa śmierci Rittnera. Neue Fr. 
Pressc denosi: Piszą nam z Gastein: Wese- 
snym latem b. r. zmazł tu po krótkich eier- 
pieniach Tadeusz Rittner; spoczywa on na 
cmentarza blisko wioski Bruek, Stosownie 
do iniejatywy iednego z przyjaciół zmarłego, 
udal! się w sobotę 6 b. m. przyjseiele i sym- 
pstyvey wcześnie zma: łego posty na jego grót, 
k'óry przystroili kwiatami; niersieecy i pol- 
scy goście kąyielowi wzięli udział w tym 
akcie pietyzmu, « przyjaciel R:tneia wygło- 
sił przy grobie gorąco odezuią przen.owę. 
Należy się spodziewać, że n:edłngo miejsee 
ostatniego spoczynku wykwintnego poety 
ozdobi godny go pomnik. 

— Zeznania jeńca. Polak wycho- 
dzący w Katowicach xamiestcza relacje je- 
dnego z tych powstańżów, którzy byli 1mter- 
uowan! w obozie w Uhoeisborzu i którzy 
w liezbie 30 zdołali ztamtąd uziec. Opisuje 
on straszne posożenie internowanych w obozie 
i stwierdza, ża znsjduje się tam jeszcze 682 
jeńców powstańców, jazkoiwiek Niemcy 
oświadczyli niedawno, że w obozie tym nie 
ma juź żadaych jeńców, Tymezasem liezba 
tych jeńtów powiększa się jescze z dniem 
każdym, gdyż bandy niemieckie grasujące po 
lasach chwytają poszezególne jednostki i od 
syłają do obozu. Pismo apeluje do Polskiego 
Czerwonego Krzyża, aby odniósł się do mię- 
dsynarodowego Uzerwonego Krzyża 0 inter- 
wencję w tej sprawie. 

— Złodziej elektryczny. Złodzieje 
domowi są sprytni. Doświadczyła tego War- 
stawa, której plagą są obeenie złodzieje 
„elektrotechnicy*, Taki jegomość obchodzi 
domy i gdy ujrzy na drzwiach kartkę 1 na- 
pisem „dzwonek nie dzwoni*, lub „dzwonek 
zepsuty”, proponuje natychmiastową naprawę 
dzwonka. Jeżeli w mieszkaniu jest sama słu- 
żąca, wówczas „elestrotechnik* poleea jej 
trsymać w przedpokoju odłączone umyślnie 
dwa końce prsewodników, ostrzegając, że je- 
żeli puśei, to nastąpi krótkie spięcie : pożar. 
Wtedy „elektroteehnik* udaje się do dal- 
szych pokojów, celem jakoby sprawdzenia 
linji i wówezas kradnie małe a cenne przed- 
mioty, leżące zazwyczaj na biurku, komodzie, 
nocnej Szafee lub kr-dens.e. Dokonawszy 
faktycznie naprawy dzwonka złodsiej oświa- 
ezył, że po zapłatę przyjdzie, gdy pźństwo 
wrócą i Gexywiście więcej się już nie poka- 
zuje. W ten sposób ukradziono w Warszawie 
ostatnio szereg mieszkań. 


— Aresztowanie komunistów w Bu- 
dapeszeie, Pewna korespondencja donosi, że 


żności. 


— Pogrzeb króla Piotra serbskiego, 
jak telegrzfują, odbędzie sę w poniedziałek 
22 bm. Zwłoki będą przewiezione koleją 
do Mladenowies a potem sutemobilem do 
Topola, gdzie nastąpi złożenie w groboweu 
rodz:nnym 

Król Aleksander, który bawi obeenie 
w Paryżu, zachorował tam przed kilku dnia- 
mi ma ślepą kiszkę. 

Ponieważ lekarie zalecili mu spokój, 
aie będzie mógł wziąć udziału w pogrzebie 
ojca. 


— Spiżarnia Wilhelma II, W tych 
dniach pojawiła się w Berlinie książka 
Kurta Hoiniga, urzędnika pruskiego 
minisitersiwa skarbu pod tytułem „Hohen- 
zoliera”, w której autor opisuje w rzeczowy 
sposób walkę Wilhelma II o koronę. Cieka- 
we zzezegóły zamieszcza są o słyunych 
:apasach spiżarni Wilhelma, o których do- 
wiedziano się dopiero w listopadzie 1918 r. 
Zapasy te nagromadzone były w wielkich 
ubikacjach kuchennych starego Zamku w 
Berlinie, ponieważ od czasu wybuchu wojny 
w zamku nie ursądzano już wielkich przy- 
jęć. Na zapasy mąki nie starezyły jednak te 
izby, umieszesono ja więe w inuyeh ezęściach 
zamku 

Gdy w listopadzie 1918 r. rewoluejo- 
niści weszli do zamku oczom ich przedsta- 
wił się niezwykły widok: oto całe mieszka- 
nie złożone z wielu pokoi wypełniona było 
na 80 em. wysoso najlepszego gatunku mą- 
ką pszenną. Można sobie wyobrazić — pi- 
sze Heinig — jak te masy różnorakich z2- 
parów sprowizaeyjnych działały na maryna- 
rzy. Po dvu ' eznem przeszło aprowiz0- 
waniu Się . tych zapasów, oddało 
miasto jesse e „«aźaą ilość na użytek szpi- 
tali, klinik i  <retów berlińskieh. 

Było ta mreze 20600 kg. pszennej 
mąki, 4150 ż; ej, 300 kg. kartofli:nej, 900 
fasolowej, 1123 kg. grochu, 300 kg. krup, 
225 ky. wyrobów s ciasta, 1850 kg. grysu, 
225 kg. ryżu, 3182 kg cukru, 248 kg. ber- 
baty, 35 kg. namiastki kawy, 11.795 kg. 
konserw z jarzyn, 790 kg. marmejady, 2880 
kę. konserw owocowych, 820 kg. konfitur, 
370 kg. konserw mięsnych, J4 kg. ewibaku, 
187 i. soku owocowego, 1305 flaszek śmie- 
tany, 1141 kg. mydła, 1035 kg. sody, Wiele 
zapasów nieuzytecznych dla szpitali pozosta- 
ło nsdal w zamku. Miasto s nich zrezygno- 
wało, oddano je więc nowemu rsądowi do 
rozporządzenia. A było tem np. 425 fisszek 
octu, przeszło 2000 kg. soli, 500 szklanek 
m»ssgztardy i t. d. Heinig pisze dalej że gdy 
Wilhelm bawił w główne: kwaterze niemie- 
ckiej, to prócz innyeh zapasów nawet sól 
kuehenną transportowano za nim z Berlina. 
Istrieli również Speeialni kwrjersy, którzy 
codziennie jeździli z beczułką po wcdę do 
Berlina, gdyż eesarzowi „nie smakowała her- 
bata“ z inaej wody, niż berlińska. 

Z ehwilą ucieczki Wilhelma do Holan- 
dji, kurjerzy cesarscy nie trafilı już do po- 
ciągu essarskiego i musieli wracać do Berlina. 

W kcńca owej ksątki p'sze Heinig, że 
rząd niemiecki wysłsł do Doorn Wilhelmowi 
II, na rachunek jego majątku osobistego, do 
końca 1920 r. ogółem 69,053 530 marek nie- 
mueekieh. W r. 1919 posłano b. cesarzowi 
między innemi 1,183.535 mk. na kupno po- 
siadłości w Doorn, 

Hvinig dodaje, że b. cesarz zagroził 
rządowi niemieckiemu powrotem d° Niemiec, 
jeżeli suma powyższa nie będzie jak najprę- 
dzej wysłena. Groźba ta odniosła pożądany 
skutek, 


— Pożar w Skutari. Wedle donie- 
sienia dzienników *% Konstantynopola wy- 
bucht w Skutari pożar na brzegu azjatyckim 
Bosforu. Pożar zniszczył około 1.000 domów. 
Wojska slianckie gaszą ogień Przy niesieniu 
pomocy musiano strzelać do band grabiączch 
wśród pożaru i ogólnego popłochu, 


— Sara Bernhardt ciężko zachoro- 
wała. Paryskie dzienuiki dunoszą, że Sara 
Bornhardt, która bawi chwilowa w Belle 
Isle, ciężko zachorowała, a stan jej budzi 
poważne obawy. 
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* Dziś premjera? 
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Notatki literacko-artystyezne, 


RaZ 


Repertnar Teatru Miejskiego. 


Piątek 19 b. m. „Romantyczni* 
mantyczni. 

Sobota 20 b. m. „C;rulik cewilski*, 
Głościany występ St. Marynowicz i D. Jaro- 
sławskiego. 

Niedziela 21 b. m. „Szowrozek* z r. 
Lubiez. 

W poniedziałek 22 b. m, „Cyrulik se- 
wilski, 

Wtorek 33 b. m. „Romantyezni*. 


Ro» 


Z MUZYKI. 


Sprawozdanie z przedstawienia „Fausta“ 
(we środę, 17 b. m.) najehętniej rozpoczął 
bym słowami uznania dla wykonawezyni 
małej w Bwych rozmiarzch partji Niebta. 
p. Lipowskiej. Srebrzysty dźwięk tego s» 
pranu zawsze zuchwyca słuchaczów, a po- 
nadto intsrpretacja tej partji była może je- 
dyna § której nie absolutnie zarzucićby nie 
można,., „Faust — opera najczęściej gy- 
wana i najbardziej znana — nastręeza większe 
może niż inne dzieło tradneść : chóry i or- 
kiestra przystępują do sw-go „oklepanego* 
zadania z pewnem lekceważeniem. Tu już 
nikt prawie nie chce wytężyć swej uwagi 
i eały „sparat* porusza się niemal mecha- 
nicznie. Za niedokładn'*ści wyłaniające się 
z takiego lekczważezia dzieła naj:dolniejszy 
nawet dyrygient odpowialać nie może. — 
Zwłaszcza orkiestra miała onegdaj sp ro 
grrecłów na sumien u niedbale wyprowa- 
dzając awe głosy. Bardzo staransie natomiast 
wywiązali się re swych zadań soliści. Na 
pierwszem miejscu wymieniam współudział 
sympatysznych gości: p. Stefanji Marynowi- 
czównej w roli Ma'gorzaty i p. Dawida Ja- 
rosławstiego w pa'tji Walentyna. 

Nadzwyczaj mszykalnie i ar ystycznie 
opracowane wykonanie partji Małgorzaty wy- 
kazało cały szereg momentów dodatnich, za- 
sługujątych na szczere uznanie. Ar;a z klej 
notami — j:kkolwiek nie dość brawarowa, 
oceniając ją ze stąn"wiska wymaganej kolo- 
ratury — wypadła dobrze, lepiej jesrcze kan- 
tylena w dueeie z Faustem i arja końcowa 
II. aktu. Śpiew p. Marynowiczównej. pod 
wieloma względami doskonały, wywarłby 
wrałenie jeszcze korzyztniejsze, gdyby nie 
emisja tonów zamieniają'a często brzmienie 
„a“ na kryte „o”, a uwagę tę nasuwa mi 
już pierwsza fraza Małscrzatiy „Jam nie 
dama ani piękna* w której zaginęła nam 
ta litera „a. Pomijsjąe tę wadliwosć pray- 
łączam się chętnie do gorącego usnania 
i oklasków, jakimi audytorjum odznaczsło 
artystyczną kreację p. Marynowiczó "nej. 


W kajdanach kusicielk 
W gł. reli Król ekrąnu MOŻUCHIN i gwiazda film LISIENKO jj 
u Z u L 1 GE u GZ u LEI 0 XI] u FEĘ 0 BU GET AGA UO 0 (ża e NSZZ UM 0 Wj Ba DęY = 


NOWwońćĆ! 


Przepiękny dramat z ży- 
cia studentów rosyjskieh 


Pięzny głos hkarjiomowy p. Jarosław 
skiego i wysoka jego umiejętneść prowsdze- 
nia kantzieny uwydatniły się doskonale w 
paztji Wal nina, odśp'ewan'j — niestety — 
w ięzyku rosyjskim i wywołały gromkie 
oklaski Siew, gra steniezna i aparycja te- 
go uzdolnionego Śniew=ka złożyły się i tym 
rasem na pisrwszorzęd:4 posiać operową. 

Rolę Mefieta powiersozo nowoangaźc- 
wanemu śpiowskowi p. Michzłowi Martinie- 
mu. Głos duży, dość starannis wsszkolony, 
na puakcia pięknego brzmienia niejedno po- 
zostawia do życzenia, a kaśstylena p. Mar- 
tlniego ~— obeenie jeszeze — do poważnye! 
zadnń srtystycznych nie wyžajo rui się eał- 
wowieie uprawnioną Tem wielki rozmach w 
grz” szonieznej zdradzał dało talentu see- 
nieznego a zaracem dość niebezpieczną skłon= 
ność du przesady, Po arji „o złotym cielcu* 
nie szezędsono p. Martinierau okl:sków zs- 
chzeających do dalszej pracy. Oanegdajsty 
jego M-fisto — doskosvała próba talentu — 
nie nadaje się dsiś jesieze jako kreacja ma 
pierwsiorzędnej scenie operowej, 

Jeszeze słowo najgorętezego uznania 
dla partnerzi Mefista, nieoeenionej naszej 
Kasprowiezowej, zawsze zazkomite) Marty 
Szwertleim. 

Fr. Neuhauser. 


Telegramy P. A. T. 
Mobilizacja wojsk angielskich. 


Berlin. Wedle informacji z Londynu, 
rząd angielski zarządził mobulirację wojsk 
aby być przygotowanym na wypadek wzno- 
wienia dztatań nieprzyjarielskich w [rlandji. 


Przygotowania do obrad Ligi Narodów. 


Paryż. Przybył Bourgevis. Przyjazd 
jego zdaje się być w związiu z oezekiwanem 
powzięcien decyzji eo do daty ì miejsca 
najbliższego posiedzenia Rady Ligi Narodów 
które jak wiadomo będzia poświęcone 
zbadaniu sprawy G. Śląskiej, 


Możliwość interwencji japońskiej 
w Władywostoku. 


Moskwa. Z Władywostoku donoszą: 
Z powoda ostrego wystąpienia białogwar- 
dzietów przeciwko strajkującym robotulsosm 
przyszło do walk ulicznych, 

Robotnicy napadają na autom bile, za- 
bijają milicjantów a nadto rzusiii bomby na 
stację alektryczna, 

Na ulicach teczą się walzi, 

Białogwarisiści spodziewają się intor- 
weneji Japońezyków. 


Ze spraw polskich. 


(Bepesze Polskiej Agencji ITelegralicznej). 


Odroczenie rozstrzygnięcia G. Sląska 
jest grożbą dla pokoju świata. 


Gdańsk. Z Berlina donoszą: W wy- 
wiadzie z przedstawicielem dziennika Voss. 
Zig. kanclera Wirth emówił obszernie spra- 
wę górnośląską. Kanclerz zaznaczył na wstę- 
pie, że odroczenie decyzji jest gro- 
żbą dla pokeju Świata poszem dodał: 
Od poevątku wskazywaliśmy na to, że spra- 


wa górnośląska iest problemem europejs im | 


i że wybuchnie może na Gł Śląsku nowy 
wielki pożar, jeżeli gwałt odniesie zwycię 
stwo nad prawom stanowienia ludności. 
Niesprawiedliwego rozwiązania sprawy gór- 
neślaskiej nie wytrzyma ani pokój świata 
ani sumienie świata, 

Sprawa górnośląska nie jest sprawą 
graniezną albowiem losy tego kralu są zwią 
zane obecnie nietylko zə Stokojem świata 
alo także z powzgą Liri Narodów. Wedle 
zasad Ligi Narodów G. Sląsk musi pozostać 
niemieckim, gdyż tego chce cała ludność, 
która dała temu wyraz podczas pleb.scytu 
Tylko prty uszanowaniu prawa samostano- 
wienia da sia pizeprowadaić pokojowe roz 
wiązanie narodosych przeciwieństw ns 
wsehodniej granicy Niemiee w przeciwnym 
zań razie nie uniknie się nowych zamieszań. 

Bozatrzygnięcie w sprawie górnośląskiej 


nie msże wypaść inaczej jak tylko w dua- 
ehu niemiecki m. 

Kanclerz wskszał nastę:nie, że przy 
rozstrzygnięciu lesu G, Slaska nie może cho- 
dzić o utwerzonie na wschodzie Niemiec 
państwa militarnego, która w pierwszej linji 
może być ciągłą groźbą dla Niem'ee. 


Francja o sprawie G. Śląska. 


Horsea. Sprawa stanowiska Brianda 
na Radzio Najwyższej będzie przedmiotem 
dyskusji w Isb e deputowanych. Opiaja pu- 
bliczna franeuska jest zatem ky Francja nie 
odstąpiła od gren'cy jaką projeztoweła na 
Q. Siąsku. Blok nacjonalistyczny zamierza 
wystosować do Brianóa ivterpelscję co de 
jego S'anowiska na Radzie w kwestji G. 
Śląska. Imieniem tego Bloku dep. Mai:lard 
zapyta Brands, ery podziela opinię Izby de- 
putowanych, która chee by Franeja nie re- 
zygnównia % granicy wyznaczonej przez Się 
na G. Śląsku. 


Interesujące wywody Brianda. 


Paryż. Briand przyjął wezoraj wie 
erorem przedstawieieli prasy wobee których 
oświedczył co następuje : 

Mówiąc szczerze nio jestem bynajmniej 


stawić bez odpowiedzi mowy premiera an- jtylto rowedu, 


usposobiony do przedłażsnia polemiki, jaka! mysłowe ze$ w Rybniku eąto takryki prre 
miała miejsce w radzio najwyższej. Zrenzta |t*ócze biorące swoja surogaty z okręgu 
od tej chwili enła zprasa spcezęła w rękach | Krelewkie: Huty. Nasi rzecsoznzwey twier- 
Rady Ligi Narodów, Rada akłada się, jak)dzili wige, ża taka wspólność wzejsmna tych 
wiadomo z przedstawicieli 8 krajów którzy |obszarów, nie pezwalx na oddziejenie okręgu 
dają w zazełności gwżrancję niazelażności|ścisia przedwysłewego od okręgu górniczego 
swego sądu. Poiraflą cni xnaleść w swoiem|i fsbrysznogo rybnieziago, Nasi koledzy an- 
szmieniu i swoiem peczuciu spraw'edliwości |gielszy odrzusli wszelako powyższą naszą 
ezynnikii sposób rozwiąrawia sprawy zgodne |tszę, Oto główna przeezyna różnie naszych 
s duchem i literą traktatu wersalskiego, 0: | poglądów. W rernitseie propozycji angielskiej 
do mnie pokładem w nież zupełna zaufanie, : ołxzyn ałoby sie. te Niemsy otrzymaliby tery- 
Po» tych słowach jeden z dzisnnikarzy (torjism z cgromag ilością głosów polzkich 
zwrócił się do premieża >łowami: Panie ,podezn: gar Poleks otrzymałaby tylk drobna 
Prezydencie nie może psn prrzyd ut pozo- | mniejsześć viemiechą a to wszysiko x tego 
tswić że w ciąga lat 50 Niemcy 
gielstiego wypowiedzisuej i [zbie gmin. N'al dzieki miljerem wyrwanym Franci w roku 
ma paa możności wygłos é w lzb'e deputo-|1870 zdołali upizmysłowić żeń kraj ped 
wanych mowy wobee ferii parlamentarnych |w:gled-m etnozrsiisenyn polski, 
i czy wobae tego czy niemógłhy psa po- Zragztą całą treść sporu zaniesiona te- 
wiedzieć kiiks słów na tan tamst? rsz przed forum Ligi Nsrodów. Ona to jest 
Po chwiłowem wahania Briand ulpo-|ab enia rowożrna. Ona to jest ohecnia po- 
wiedział co nsstępeje: wsłana do dostaresanią Radzie Najwyłsyej 
Mows prezyd.nia anzielskiego jest] -gednie z trzkt<tam wersalekimi z traktatem 
prawie identyczną z mową wyzowiedzi»ną|o Lidse narodów pray srlgowitem zachowa- 
przez niego w radzie majwytezej, taras zaś niu niezależności swego <gda opinji, która 
broni on tej samej tery tymi samymi arzu :pozwoli Radzio Najwyłsze; powrzizć ostate- 
mentami. lęzną decyzję, przewidzianą w art. 88 traktatu 
Myli się p. Lloyd Gsoręe, gdy przypi- worssl-k.ego, Z lą chwilą zalscone jest za- 
suje etenowisko nasza wyłącznie trosce ojekowania w iejfsp:awia milezenia i bez wąt- 


Iii ab Śżzę: Przeciwnia i my podobziej pienia ja tego mi'exenia me naruszę, Jeden 
jak | 


ion, powońujemy się wyłącznie ideą |z dziennikarzy zapytał jewzcze Brianda €0 
sprawiedliwości, oraz myślą o wykonaniu też myśli on o iavych 
traktatu. | Geo:gua, 

Nasze punkty widzenia zaczynają się Myślę — «dpowiedział Brisnd — że 
różnić doriero wtedy, gdy chodzi o sposób |zsszdniezą częścią jego mowy była ta, którą 
interpretacji art. 88 traktatu a zwłaczer» | poświęcił z właściwą sobie wymową sprawie 
motywów, które skłoniły w swoim exasie|porosumienia i zzody między sprzymierzeń - 
aliantów do uzależnienia losów G. Sląska od|cami. Sprawa G. Sląska stełs się % ódłem 
wyników vlobiseytu. | konfliktu częściowego i z chwilą, gdy kon- 

Opinja, jaką wypowie Rada Ligi Na- Ibkt tea zostanie uregulowany — a nastąpi 
rodów położy kres naszej niezgodzie w eua-|to mam nadzieję niebawem — pozostaną na. 


chęśsiach mowy L. 


rakterze sędziów. 

Podezas dyskusji. w Radzis Najwyż- 
szej byliśmy najzupełniej zgoda: co do tago, 
że nasi eksperci a xwłaszcza prawnicy osią- 
gnęli jednomyślność eo do 2 następujących 
puuktów : 

1, że traktat wersalski dopuszcza zasa- 
dę podziału Qt. Siąska; 

2 ża w sprawie tego podzisłu, który ma 
być dokonany zgodnie z życzeniami mie- 
azkańców, dominująze znaczenie powinna 
mieć zasada etnograficzna, 

Otóż przypatrzmy się temu, co mówią 
wyniki plebiscytu liczące się Zresztą równo- 
cześnie z kwestjami natury geograficznej, o 
których wspomina art. £8. 

Gdy sjo;rsymy na mapę Q. Sląska ris- 
chybne juź od pierwszego spojrzen'a doko- 
nywamy podziału jego na mniej więcej dwie 
równe części, przyczem czę Ć zachodnia 893- 
siadująca z Niemssmi ma większość niemie- 
eką, część zaś wsebodnia sąaiadująca z Pol- 
ską ma większość polską Od pierwszej chwili 
Francja proponowsła, aby podział zastał do- 
konany zgodnie z powyiszem i trudno byłuby 
chyba twierdzić, ża byłoby to pogwałceniem 
litery, A zwłaszeza dxcha traktstu warsa!- 
skiego, Jednak zrobiono nam zarzut, że pod- 
czas gdy art, 88 każe uwzględniać stronę 
gospodarczą, my tego w dostare:znej mierze 
nie ciynimy. W dsnym razie chcdziło zwła 
szeza o to, eo należy rozumeć »rzəz termin 
„okręg przemysłowy”. My z naszej strony 
broniliśmy poglądu, że kopalnia jest niejako 
macierzą przemysłu i jest też powołaną do 
tego, aby stale przyczyniać się de jego roz- 
woju. 

Wobec tego uwzżaliśmy, że w sensie 
art, 88 należy brać w rachsbę sły ckręg 
przemysłowy kopalniany, a nie wyłączn 8 
okręg przemysłowy. Otóż gdy obliczymy 
głosy jakie padły podezas plebiscytu w tej 
właśnie ezęści Górnego Sląska przyjdziemy 
do wnicska, żə tutaj Polacy osiągnęli nio- 
wątpliwie większość. Chyba keżdy się zgodzi, 
że taki sposób rozumowania jest zgodny z tra- 
ktatem i że Francja mogła bronić tego po- 
glądu nie narażając się na zarzut braku po- 
czucia sprawiedliwości. Wszelako znawcy an- 
gielsey nie cheg przyłączyć się do naszej 
tezy, trzymając się natomiast innego okre- 
ślenia pojęc a okręgu przemysłowego w któ- 
rym znajdują się izoiówane, ale silne wy- 
sepki niemieckie, a który odpowiada tylko 
pewnemu e«tapowi w ogólnem rozwoju zagłę 
bia. W tych przypadkach pow:łani zostali 
rzeczoznawey w eelu oznaczenia graniey 
okręgu przemysłowego, Oraz przygotowani: 
materjału dla cceny kwestji, czy okręg ten 
jest podzielny. Angliey twierdzili, że jest on 
niezodzielny, my zaś bgliśwy zdania przezi 
wnego. Wystarezy odwołać się do prac epe- 
ejslistów, aby stwierdzić, że racia była po 
naszej stronie, I tu znowu zaznaczyła się 
różnica zdań, gdy chodziło o sposćb pojmo- 
wania owych części szładowych powołenych 
do stworzenia tego, €o Się naz) wa trójkątem 
przemysłowym. Nasi rzeczoznawcy kronili 
poglądu, że ów trójkąt powinien zawierać 
wszystkie składniki solidnej całeści gospo- 
darczoj zagłębia. 

I tak np. zakłady przemysłowe Kró- 
lews«iej Huty otrzymują eały swój węgiel 
ksksający 2 okręgu rybniekiego, gdzie po- 
siadają woje wiasne kopalnie, zakłady prze- 


si państwa entesty w ścisłym ze sobą 
związku colom dania Kurop.e równowagi sta- 
łej i nisodzowzej dla pokoju Świata, 


PE ŁUD de" OE ODT ETZ Z aa ke SOO 


Ruch pociagów wa Lwowie, 


Fociągi pospieszne oznaczona *). Pocią:i kursujące 
tylko w niedzielz i swięta oznacżone ty. 


Z głównego tworca odohodzą : 


Krakowa 015, 8:00, 14'15%), 17-50, 22253), 

„ Przemyśla 5:50, 21/05. 

„ Warszawy przez Kraków 500, 1415*), 22 25*). 
5 J Przeworsk, Lublin 730#), 

20:15*). 


Warszawy przez Pełzec, Lublin 1000, 2125. 

łwosznego 430, 1815. 

Stryja 730, 10-00*), 18-15, 22:40. 

Borysławia przez Stryj, Drohobycz 10 0w*) 
1615, 324), 

„ Wanok 15 40, 

n Sambora 15:40, 23650, 

» Stanisławowa 800, 

13:50, 23-00. 

„ Kołomyji 8:00, L4:00*), 18:50. 23 u0. 

„ Saiatyna (Czerniowiec) 8 00, 23 00. 

n Bełzea 1000, 2125. 

„ Sokala przez Rawę Ruską 14 35, 

n Rawy ruskiej 1000, 14:35, 2055, 21-25, 

n»n Jaworowa 8'55, 16:30. 

»n Kowla przez *apieżankę-Sokal 6-25. 17 05, 

n Ntojanowa 18:45. 

„ Krasnego 8 35,1020), 14:20, 18:10. 22-10. 22 50. 

» Równa i Adołbunowa przez Krasne-Brody 8/45, 

22:10, 

n Podwołoczysk 10:20*), 2250. 

Brzeżsu 6:55, 15:20. 

Poditajee 15-20. 

Tarnopo'a 10207) 18-10, 22 50. 

„ Złoczowa LĄ 20. 

n Brzuchowie 600, 14151, 15:60, 19 30. 

»n Janowa 855, 1630. 


Jazz 


10-16*), 1420, 17-00*), 


Na główny dworzec przychodzą : 
4 Krakowa 6-40, T'15%), 10.45, 18:00 16-26%), 
21-16. 


„ Przemyśla 6'10. 

» Warszawy przez Kraków 715 ), 16 25%), 

„ a ublin, Przeworsk $:15*), 
22 20%). 


» Warszawy przez Lublin, Bełzec 650, 1820. 

„n dawocznego 7'10, 21 30. i 

» Stryja ? 10, 12:65, 19-15*), 21-30. 

Si Aea przez Drohobyez-Stryj %10, 1255 

915”). 3 y 

„ Sianek 10:10. 

n Sambora 745, 10-19, 

» Ntanisławowa 700, 
14:20%), 20:55. 

n Kołamyji T00, 11 45, 13 05%, 2055, 

„ Bniatyna (Uzerniowiec) 400, 205, 

n Betzea 650, 15 20, 

n Rawy Nusziej 620, 4x0 1150, 18-20. 

n Nokała przez Rawą Ruską 115. 

„ Jaworowa 9:10 20:00 

„ Kawla przez Sokul-Sapieżankę 9-20, 22-20. 

» Stojanowa 10:30. 

n 

n 


1145, 1305*%, 1642, 


Krasnego 6'35, 7:10, 13 30, 18:00 y, 19:20, 21-20. 

A Zdełbunowa przez Brody-Krasne 6'35, 
9:20. 

Podwołoczysk 710,16:00*), 

Brzezsm 10:15 2050. 

Podnajece 10:15, 

4 Tavnopola 740, 13 30, 15:00). 

Złoczowa 21 20. 

Brzuchowie 740, 15:351), 16-55, 20-40. 

Janowa 9'10, 20-00, 


RZATTSTZC 


Podpisujcie 
Polską 
Państwową 
Pożyczkę i 


Guy de Ghantepleore. 29) 


W PRZESTWÓRZU. 


Przełożyła z francuskiego 
Harja x Dzieduszyckich Komorowska. 


(Ciąg dalszy) 


— Dobrą jesteś, jak anioł, malutka 
Amy, o ezłə niebo lepszą i delikatniejszą 
odemnie... szepnął wzruszony inżynier, Ala 
pani Valois mogła ci, z łatwością, nie uwie- 
rzyć i wyobrazić sobie, że... 

— Wytłómaczyłam jej wszystko, jsk 
umiałam najlepiej. Zresztą nie zatrzymywała 
mnie bynajmniej i weałe mi nie propono- 
wała, bym po wyzdrowieniu przyjaciółki po- 
wróciła do jej domu... Nie dziwiłabym się, 
gdyby się była domyśliła, że zaszło eoś nie 
miłego między jej mężem, s mną i uznawa- 
ła, że ukazuję dużo taktu w tem, ża wyjazd 
swój motywuję osobistą sprawą... w każdym 
razie była lodowato zimna przez esły wie- 
ezór, względem pana Valcis, zwracająe się 
do mnie poezciwiej i uprzejmiej, niż kiedy- 
kolwiek przedtem. Więc widzisz, że dob'ze 
postąpiłam.. Wyjechawszy nazajutrz pierw- 
Szym pociągiem, stanęłam wczoraj przed po- 
łudniem przy ulicy Offémont. 

— I jakie zaznałaś przyjęcie od panny 
Arguin? czy równie mało uprzejzna, jak 
przypuszezałaś ? 

— Ach, o wiele nawet gorsze! Wie- 
dząe, i9 bywa przeszdnie wymagająca, w dzie- 
dzinie tego, eo wypada, a niewypada, 83- 
duiłam, że się oburzy na postępowanie pana 
Valois, a że mnie okaże Żyezliwość, w tej 
sprawie przynajmniej... Ozzywiście, że zmu- 
szona była przysnać mi słuszność, iż opu- 
ściłam Houlgate, ale mówią? o panu Valois, 


5 


Wedle niej, kobieta jest tak trartowaną, jak 
na to zasługuje... więe twierdziła, ił muvia- 
lm sio zachowywać zalotnie.. prowokują- 
cą... ŻE... 

Głos dziewezęcia się słamał i duże 
wielkie łzy sawisły na jej rzęsach. 

— Ty, Ksrjseu, nie wierzysz przecież 
w to, bym była kokietką ? błagała, Kokietką 
i to jeszcze względem szkaradnego tego gru- 
basa!... Ach! Kerienu! jaka ja biedna! 

Wzruszony Wilhem zaprotestował prze- 
ciw posądzeniom starej panny i pocieszał 
biedną małą: 

— Ależ nie, oczywiście, że nie, droga 
Amy! Nie wierzę w takie głupstwa... bar- 
dzo nawet jestam od tego daleki l... 

Lecz myślał, mimowoli, o wiotkiej 
szyji dziowezęeja, szyji tak białej i uroezej, 
wśród e€zarnego kira, a takke o eałym dsie- 
wiezym jej wdsięku, wdzięku spojrzenia i 
uśmiachu i o tajemniezym wreszeie jej uro- 
ku, który tem bardziej był ujmujący, ża so- 
bie x niego bynajmniej nie zdawała sprawy. 

— Prawdą jest tylko to, moje bie- 
dactwo, zazońccył, że jesteś niestaty o wie- 
le za młoda i o wiele za ładna, by być na- 
uezycieiżą.. Nie... nie posiadasz stanowezo 
potrzebnych do tego zawodu, fizycznych wła- 
ściwośei.. 

— Ach! mam nadzieję, że nie zawsze 
będę miała nieszczęście dostania się do do- 
mu, gdzie ojeiee mojej uczeniey będzie źle 
wychowany i gdzie matka tego ojea zanudza... 
Niezawodnie, źe to nie jest konie- 
ezne... lecz na świecie spotykać możesz, bo- 
ję się oto bardzo, dużo źle wychowanyeh 
ojeów i dużo zanudzających ieh matek... 

Zrobiła znieehęeoną m'nkę, 

— Ale na to niema rady, Kerjeau, bo 
jestem przecież zmuszona znaleźć nową po- 
sadę... Jaką ona będzie, to dopiero pokaże 
czas. Panna Laura wspominała mi o swojej 


nie skrytykowała go, ani jednem słowem.,.| przyjaciółee z pensji, a wdowy po notarju- 


szu z prowineji, która się świeżo sprowa- 
dziła do Paryża i poszukuje towarzyszki do 
dwóch dorosłych eórek... Chodzi 6 osobę, 
któraby mogła z niemi ehodzić na prze- 
chadzki.. Ale pannie Laurze się zdaje, że 
nie dość na to wyglądam poważnie... 

— Ach! rzekł Kerjesu z udręką na 
twarzy, eobym ja dał za to, żeby Janka 
Albin rozpięła swój namiot tutaj, albo w Bre- 
tanji! Gdybym przynajmniej wiedział, gdzie 
ona przebywa obeenie, ta niepoprawna po- 
dróżniezke, tobym sią przestał o Ciebie nie- 
pokoić | 

— (zyś znała Jankę ? 

— Ach, bardzo mało.. widziałam ją 
tylko raz w mojem dzieciństwie, leez patnię- 
tam ją wybornie.. Wydawała mi się wów- 
ezas bardzo piękną, a wiem ze słyszenia, że 
była nieodstępną towarzyszką i opiekunką 
ociemniałego, swego ojea... Przyjechali byli 
do Paryża, dla zasiągnięcia rady najsławniej- 
szego okulisty... a tyś ich przedstawił mojej 
ehrzestnej matce. Wspomnę, jak dziś... wło- 
żyłeś moją rączkę do ręki panny Albin i po- 
wiedziałeś: „Moja duża przyjaciółko Janko. 
oto moja mała przyjaciółeezka Amy, którą 
bardzo kocham 1 której ufam, że i Ty ró- 
wnież pokochasz“. 

— A więc, te same, mniej więcej sło 
ws, radbym powtórzyć i dzisiaj, rzekł Ker- 
jeau, uśmiechając się do dawnych ezasów. 
Przyjaźń i koleżeństwo między Janką a mną, 
mają początek swój w epoee, kiedy jeszcze 
żadne z nag nie umiało czytać. Rodziee nasi 
byli dalekimi krewnymi i sąsiatowali ze so- 
bą, tak. jak to tylko na prowineji sąsiado- 
wać można... widywaliśmy się, niemal, co- 
dziennie... Janka i ja w równym jesteśmy 
wieku 8 starszeństwo o parę miesięcy stano- 
wiło jej dumę w stosunku do mnie. Była też 
i rozsądniejsza odemnie i dxsieckiem jeszcze, 
przemiła.. a wyrosła na taką kobietę, na ja- 
ką się zanosiła, Nie znam silniej koebająeo- 


go i wierniejszogo serca, umysłu bardziej 
otwartego i Gzczerszego charakteru niż jej. 
Jaoka Albin nie wyjdzie, prawdopodobnie, 
już nigdy za mąź.. Jest, zdaje mi się, że 


z natury, istotą niezależną i garnącą sią do - 
samotnosci... podobna jest w tem, do mnie. 


Jednak nie wątpię, że byłaby eię chętnie 
wzięła do siebie. Stałabyś się jej towarzyszkę, 
lokatorką, ezemś, w rodzaju młodszej sio- 
strzyczki i pewny jestem, ża byłaby cię bar- 
dzo serdecznie pokockała.., Lecz zdaje mi się, 
iż (i jaż mówiłem, że Janka Albin opuściła, 
po śmierci swego ojea, Fougerės i wyrzekła 
się również i Paryża, który jednak bardzo 
lubiła... Podróżuje nieustannie... a duży jej 
majątek pozwala jej na spędzanie życia „nę 
gałązee*, tak, jak bohaterka powieści, którą 
czytywano z zapałem w swoim czasie... I Jan- 
ka wybiera zwykle jakąś bardzo odległą ga- 
łązkę, taką, której newet nie podaje adresu 
swoim znajomym, 

— Więe nie pisuje nigdy i do ciebie 
nawet ? 

Zgasł cień nsdzieji, który Wilhelm spo- 
strzegł był na twarzy Anny. 
Bardzo, przynsjmniej, rzadko, Osta- 
tnia wie'ć, jaka mnie od niej doszła z koń: 
cem ezerwca, datowaną była z małej japon- 
skiej mieśeiny.. Prosiła, bym jej edpowie- 
dział „poste restante“ w Kalkucie... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 


STANISŁAW ROSSOWSKI. 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L, cz. ©. IL 371/21, Edykt. Przeciw 
niewiadomym z miejsca pobytu Mich.-łowi 
i Bł żejowi Karam nom przedtem z Dłsg.ego 
wniesli do tut. Sądu Paweł Krawczyk s Dłu- 
giego i spólnicy skargę o zniesienie współ- 
własności realnośsi iwb. 55 gm. Długe. 
Ustna rozprawa wyznaczona jest na 7 paź izter 
nika 192i godx. 9 rano biuro Nr. 11. Dla 
strzeżenia praw pozwanych ustanowiono ku- 
ratorem adw. dra Feliksa Czajkowskiego 
z Krosna a to na ezas ich nieobecności. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krozno, dnia 4% sierpnia 1921. 9083 

Og. XL. 488/21/L Edykt. Przeciw Fran- 
ciszkowi Polakowi, synowi Jędrzeja, gospo- 
darza z Poronina, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do sądu 
okręgowego w Nowym Sączu przez Macirja 
Jamryka, gospodarza w Międzyczarwiennaem 
Nr: 137, pozew o zapłatę 40 dolarów, Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została I. au- 
djeneja na dzień 12 pażdziernika 1921 o go- 
dsinie 9 przed południem w tutejszym Sądzie 
biuro Nr. 97. sala rozpraw Il pętro. Celem 
strzeżenia praw Franciszka Polaka ustanawia 
się p. dr. Władysława Barbackiego, adwokata 
w Nowym Sączu kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będzie pozwanego w rzeexonej 
sprawie na jego koszt i miebezpieczeństwo, 
dopóki on w ządzie się nie zgłosi lab pełno- 
moenika nie zamianuje. 

Sąd okręgowy, Oddział XI. 

Nowy Sącz, 12 lipea 1921, 


Konkursa. 


Prez. 33579. W okręgu lwowskiego 
Sądu Apeiacyjnego opróźmiy się posady 
nączelników Sądów powiatowych, a to 
w Mielnicy, Głrzymałowie, Podwołoczyskach, 
Kopyezyńcach, Kossowie, Obertynie, Skałacie, 
Mikulińcach, Starej Soli. Lutowiskach, Sko- 
lem, Jabłonowie, Żydaczowie, Husiatynie, 
Peczeniżynie, Bohorodezanach, Kozowej, Sta- 
rym Samborze. Ubiegający się o te lub 0 
takie same posady, które opróżnić się mogą 
w innych sądseh powiatowych w tutejszym 
okręgu apelacyjnym, wniosą udokumentowane 
podania w drodze służbowej najdalej do dnia 
5 września 1921 ma ręce Prezesa Sądu Ape- 
lacyjnego we Lwowie. 


Prezes Sądu apelacyjnego, 
Lwów, 5 sierpnia 1921. 7987 3—3 


Spadki. 


A, V, 3389/17/8. Edykt z wezwaniem 
nieznanych Sądowi dziedziców. Sąd powia- 


9067 


towy w Złoczowie zawiadamia, że w dniu 
24 lutego 1917-w Hrubieszowie na wojnie 
zmarł Leib Mojtesz Halpern ze Sasowa bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i którym 
osobom przysłuża prawo dziedziczenia spadku, 
przeto wzywa się niniejszem tych wszystkich, 
którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
bądź tytułu roszezaria podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku, licząe od dnia 
niżej pedanego, swe prawa dziedziczenia 
w tutejszym Sądzie zgłosili i wykazując ta- 
kowe wnieśli oświadezenie eo do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego dr. Epstein, adwokat w Złuczowie 
kuratorem został ustaąowiomy będzie prze- 
prowadzonym z tymi i tym przyznany, kórzy 
się do niego zgłoszą i swe prewa dziedz- 
ezenia wykużą, część zaś spadku ne przy- 
jęta, lub w razie gdy>y do spadku nikt się 
nie zgłosił, eały spadsk przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziezny. 


Sąd powiątowy O. V. 
Złoczów, 12 maja 1921. 


Kuratele. 


P. 31/2”/4. Edykt, Rozalia z Kotulów 
Kotulowa z Budziwoja zostaje pozbawioną 
częściowo własnowolności. Doradcą ustano- 
wiono Feliksa Roga z Budziwoja. 

Sąd powiatowy Oddz. I. 


Tyczyn, 25 marea 1920. 


9074 


9085 


P. 80/21/2. Sąd powiatowy w Skawinie 
jako władza naśopiekuńeza postanawia roz- 
ciągniętą nad Wojciechem Jankowiezem przez 
Sąd obwodowy w Wadowicach uchwałą z dnia 
18 lipca 1896 r. 1. 3478 z powodu marno- 
trawstwa karatelę uchylić. Albowiem ze świa- 
dectwa Zwierzchności Gminnej w Krzęcinie, 
Urzędu parafialnego w Krzęcinie, zeznań 
najbliższych exłonków rodziny, s to żony 
Marji Jsnkowicz, syna Józefa Jankowicza 
i oświadczeniem kuratora Jana Wróblewskie 
go wynika, że Wojciech Jankowiez zupełnie 
się już poprawił, że poprawa ta jest stałą, 

Sąd powiatowy, Oddział I, 


Skawins, 80 lipea 1921. 9075 


AIMOFIPZACJE: 


T. 695/1916. Zarządzenie umorzenia 
papierów Wwariościowych. Na wniosek Francei- 
szka Rudrolia podejmułe się postępowanie 
cclem umorzenia oznaczonych niżej papie- 
rów wartościowych, wraz z kuponami, które 
miały wniogkodawey zaginąć. Wzywa się po- 
siadacza tych papierów, aby ją w ciągu po- 
danego niżej terminu przedłożył temu sądo- 


a AZ, | ZZ ZZ Z ZZL ŹLI CZ a aa ZZA ZZ ZZA 


wi także inni interesowani mogą zgłosić 
woje zarzuty przeciw wnioskowi, W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego ter- 
minu te papiery wartościowe za umorzene. 
a to: a) same papiery wartościowe po upły- 
wie jadnego roku od dnia płatności osta- 
tniego wydanego kuponu lab od dnia pła- 
tności samej wierzytelności, jeśli pierwej 
miała być płatna: b) kupony po ugły- 
wie jednego roku od dnia płatności każ- 
dego kuprnu. jednakze nie wcześniej, jak 
w rok po pierwszem ogłoszeniu tego za- 
rządzenia. Oznaczenie papierów wartościo- 
wych: 5 akcji Fabryki i raflnerji eukru w 
Chodorowie Nr. 23.563 do 23567 na okazi- 
ciela katda nom. wartości 200 kor. z kupo- 
nami dywidendowymi za lata administraeyj- 
ne i a ia do 1932—1934 ostatni 
Nr. 20. 


Sąd okręgowy eywilny Oddz. VII. 


Lwów, dnia 4 kwietnia 1921. 9046 

T. 1448/208. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek ks. Ja- 
na Bilinkiewieza podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia ozuaczonych niżej papierów 
wartościowych wraz z odnośnymi kuponami, 
które miały wnioskodawcy zaginąć, wzy 
wA się posiadacza tych papierów aby je w cią- 
gu podanego niżej terminu przedłożył temu 
Sądowi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone, 
a to: a) ssme papiery wartościowe po upły- 
wie jednego roku od dnia płatności ostatnie- 
go wydenego kuponu lub od duia płatności 
samej wierzytelności jeśli pierwej miała być 
płatna: b) kupony po upływie jednego roku 
od dnia płatności każdego kuponu, jednakże 
nie weześniej, jak w rok po pierwszem ogło- 
szeniu tsgo zarządzenia. Oznaczenie papierów 
wartościowych: 4 i pół pre. listy zastawne 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie Ser. IV. Nr. 526 z daty 1 stycznia 
1913 z knponami od 1 stycznia 1919 do 
31 grudnia 1929 i Ser. IV. Nr. 1036 z da- 
ty 1 stycznia 1914 z kuponami od 1 stycznia 
1919 do 31 grudnia 1930 obydwa za 1000 
koron. 


Sąd okręgowy eywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1921, 9048 


Firmy. 


Firm. 488/21. Rg. A. 108, Zmiany 
przy firmach protokołowanych. W rejestrze 
handlowym oddział Rg. A przy firmie Heil- 
mann Kohn & Söhne a ntecmnić 
Rastępujący wpis, Wykresis Sl z rubryki 
prida, przedaiębiorstwa* słowa „handel 
obuwiem i artykułami dodatkowymi tudzież 
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towarami roboty pońezoszkowej i galanteryj- 


nymi” tak, iż odtąd rubryka ta brzmieć bo- 
dzie „Sprzedaż gotowych ubrań względnie 
sporządzańie ubrań na miarę z materjału 
przez firmę dostarczonego, Data wpisu dnia 
18 czerwca 1921. 


Sąd okręgowy Oddz. IV, 


Nowy Sącz, dnia 18 czerwea 1921. 7648 
Firm. 515/21. Stow. III. 328. Zmiany 
dotyczące już wpisanego Stowarzyszenia. Dnia 
18 czerwca 1921 r. przy firmie o brzmieniu 
„Spółka hodowców drobiu w Limanowej, 
stow. zar. z ogr. odpow.* następujące zmia- 
ny. Wybravą została nowa Dyrekcja, w skład 
której wehodzą esłonkowie Mareeli Bursztyn, 
Stanisław Pawlina i Miehsł Ziemianin. 


Sąd okręgowy Oddsiał IV, 


Newy Sącz dnia 18 czerwca 1921, 7711 

Erm. 82/21. Rg. A. 282. Wpis jawnej 
spółki handlowej. Do rejestru wp:sano dnia 
18 lipca 1921. Brzmienie firmy Rafinerja 
nafty w Sgkowej Następeów Samuela Ehren- 
bergs, Izzaku i M, L Ehrenbergów. Siedzi- 
ba firmy Sękowa. Przedmiot przedsiębiorswa 
Rafiuerja nafty. Rodzaj spółki Jawna spółka 
handlowa. Spólmicy Izsk Ehrenberg i Mei- 
lech Lazar Ehrenberg. Podpis firmy Firmę 
zastępywać i podpisywać będą kollektywnie 
obaj spólniey Izak Ehrenberg i Meilech La- 


zai Ehrenbarg w tem sposób, że pod wypi- 


sanem lub stsmpilią wyciśniętem brzmieniem 
firmy zamieszesą awe imiona i nazwiska. 
Czas trwania spółki nieograniczony. 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Jasło dnia 16 lipca 1931. 7709 
Eirm. 9/21. Stow. 1I, 258. Wpisano do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gozpo- 
darczych następującą zmianę. Siedziba Towa- 
rzystwa: Sauok. Brzmienie firmy Katolieki 
Zwiazek rębodsielniczo-robotniezy, stowarzy- 
szenie zarejestrowane £ ograniezoną poręką, 
Uchwałą walnego zgromadzema z dnia 30 
stycznia 1921 wybrano dyrektorami Piotra 
Staniewskiego, Edwarda Pilawskiego i Fran- 
aiszka Pałatę w miejsce dotychczasowych 


Stanisława Boezarskiego, Jana Nalepy i Jó- 


zofa Traera, Data wpisania 18 września 
1921 r. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 13 czerwea 1921, 7664 


. Firm. 543/21. Rg. A, 169, Wpis do 
rejestru handlo 'ego. Wpisano do rejestru 
handlowego Oddział A w dniu 25 czerwea 
1921 r, Siedziba firmy Łukowica. Brzmienie 
firmy Walenty Wpękowies. Przedmiot przed- 
siębiorstwa Restauracja. Posiadacz Walenty 
Wnękowiez. 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz, IV, 


Nowy Sącz dnia 26 czerwca 1921. 7710 
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wpisano dnia 15 lstego 1921. Siedziba fir- 
my Lwów. Brzmienie firmy dotąd „Karoja 
Bałabsna następca Józef Ożmińsk:*. Obecnie 
„Jóref Oźmiński". 
Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV. 
Lwów, dnia 25 stycznia 192!, 7732 


Firm. 118 Rg A. II, 148. Zmisny do- 
tyczaze firmy już wpisanej. Do reie-tru wpi- 
sano dnia = lutego 1921. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: W. Węgrzynowski i Ska, 
Następujące zm'any: udzieloną Władysłswo- 
wi Fa”remu kupcowi w Warszawie proksrę 
odwołano, a uusielono prokurę Henrykowi 
Korezowskiemu, kupcowi we Lwowie Pańska 
19, do samoistnego zastępowania spółki. 


Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV. 
Lwów, dnia 4 lutego 1921. 7734 


Firm, 1504 Rg. C. III. 158. Zmisny 
i dodatki do wpisanej już firmy spółkowej. 
Do rejestru wpisano dnia 7 stycznia 1921 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: „To- 
warzystwo agrarno - osadnicze spółka z ogr. 
odpow. we Lwowie, po angielsku: „Ooloni- 
sation Compsny in Lwów, Poland“, Naągtę- 
pvjące zmiany Prosurę udzielono: Antstie- 
ma Bilińsziemu i Marjanowi Mielańsziemu, 
urzęiukom Towarzystwa agrarno - Osadni 
czego wa Lwowie, którzy będą pedpisywali 
firmę przez umiśszesenie awych podpisów 
z dodatkiemj „ppa“ pod wypisanóm, wyci- 
śniętem stampili, lub wydrukowanem jej 
brzmieniem. 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 


Lwów, dnia 3 stycznia 1921, 7740 


Firm. 822/21 A. I. 174, Do spóřki ko- 
mandytowej Antoni Proener i Ska fabryka 
przerobu papieru w Krakowie, przystąpił 
nowy Komaadytnik, a dutychezasowy pod- 
ETA swój udział Dzień wpisu: 23 ezerwes 

r. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, IL. 
Kraków, 21 ezerwea 1921, 1747 


Firm. 1587 Rg. C. III. 246, Zmiany 
dotyczące firmy juź wpisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 25 stycznia 1921 r. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Lwowskie 
"Towarzystwo Teatrów świetlnych spółka 
z ogram. adpoxiedzialnością. Następujące 
zm.any: Na zsasadzie notarjalnie do l. ez. 
6432 stwierdzonej uchwały Nadzwyczainego 
Walnego Zgromadzenia snólaików powziętej 
na dniu 1% grudnia 1920 postanswioną 2o- 
stała: 1. likwidacja spółki, 2. wybrano li- 
kwidatorami: a) zawiadoweg Kazimierza Ney- 
mana, irżyniers, b) dr, Jana Dylewskiego 
wiceprezesa Sądu, e) Romana Bilińskiego 
nizędnika asekuraeyjnego, — wszystkich we 
Lwowie. 8. Podpis firmy: Firmę spółki z do- 
datkiem w likwidacji podpisywać będą likwi- 
datorowie łączni=. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, 1V. 


Lwów dnia 16 stycznia 1921. 7737 


Firm, 79/2t Rg. B. I, 22. Zmiauy do- 
tyeząee firmy już wpisanej. Dnia 2 lipea 1921 
przy firmie: „Polskie huty szkła spółka 
akeyjna*. Siedziba: Krosno. Wpisano w re- 
jestrze następujące zmiany: Uchwałą organi- 
zacyinego Waleego Zgromadzenia z dnia 26 
kwietnia 192% zatwierdzoną postanowieniem 


"Ministerstwa przemysłu i handlu oras skarbu 


z daty Warsyawa dnia 29 gradaia 1920 P. P. 
6% powiększono kapitał akcyjny o 8,500.00D 
marek polskich, wynosi zatem  obóenie 
7,000 000 marek polskich i rozłożony jest 
na 25.000 sztuk akexj po 280 Mk. i został 
gotówką wpłacony, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Jasło, duis 2 lipea 1921. 7720 

Firm. 75 Kg. A. III. 81, Zmiany od- 
noszące się do firm już wpisanych. Wpisano 
dnia 28 stycznia 1921. Siedaba firmy: Lwów. 
Brzmienie fiemy: „Schütz i Chajes*, Nastę- 
pujące zmiany: Dotychczasowa spólnie*ka Sy- 
donia x Chaiesów Sehfitzowa wystąpiła xe 
spóski. — Właścicielem firmy jest Wiktor 
Cbhajes, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Ods, IV. 
Lwów, dnia 25 stycznia 1921, 7729 


Firm. 516/21. oddz. B. I. 223, Wpis 
do rejestru handlewego firmy spółkowej, Do 
rejestru oddział spółsk wciągnięto eo nastę- 
puje: Siedzika firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: „Coloniale* spółka akeyjna dawniej 
Juljusx Moiai, Przedmit przedsiębiorstwa: 
a) przywóz z zagranicy, oraz wszelki handel 
kawą, herbatą rumem olwą kakao, winem, 
cukrom, oraz wsz-lki:ai artykułami aprowi- 
zacyjnemi. prowadzenie fabret palenia kawy, 
dalej fabryczny wyrób i handal wewnętrzny 
masrmolsdą, owocami svszonymi, kompotami, 


6 


Firm 1552 poj. II, 124. Zmiany i| pralinowymi, surogatami kawy, musztardą ków t.j. Markus Goldmann lub Naftali 
dodatki do wpisanaj już firmy. Do rejestru; i innymi artykułami spożywczymi, jak rów- Girinspan* umieści swe imię i nazwisko. 


nież eksploatacja własnych i dzierżawiowych 


aride] minerainych, wreszele prowadzenie| gą oprężowy, jako hsudlowy Oddział II. 


fzbryk w dziedzinie wyrobów cukietwietych, 
b) urządzanie, nabywasie lub dzisrżawienie, 
a taxże prowadzerig innych zakładów, słu- 
żących do tskich xamzch lub podobnych fa- 
tykaci i rodzaju handlu, oraz uczesiaierenie 
w takich przedziębocatwzeż: kizjowych i za 
granietnych, c) wysonzwanie wszelkich, do 
tych siałów fabryxacji 1 haudlu odnossęcy:h 
się kcone'sji, patentów, lieancji, marek 
i znaczków ochsouaych tak w kraju, jak 
i zagranieą. d) wykonywasie wszelkich inie- 
rasów, ma tych związek z czynnościami pod 
a) ce) wymienionymi, jakotez zakładanie 
i pro "adienie wszys kich w związku z nimi 
będących wbocznych i pomoeniesych prze- 
mysłów, zakładów i interesów. Przy prowa= 
dweniu interusów pod!ega spółka wszysikim 
ogólnyra przepisom dla tego rodzaju inte- 
cegów wydsnym. Dla prowadzeni: prz dsię- 
biorstw, dl» którgew potizeba szezególnych 
uprawnień lab zezwolenia władzy państwowej 
winna spółka uzyskać wedls każdocześni> 
obowiąze ących przepisów odnosa upra- 
wnien:e względnie zezwolenie, Czas trwania 
apórki nisograniezony. Forma sp łki: Spółka 
akcyjna opierająca się na statucie zatwier- 
dzonym: poztan”xieniem Ministrów przemysłu 
i h-ndiu oraz Skarba z daty Warszawa 28 
l:tego 1921 i uchwale Organizacy;nego Wal- 
nego Zzromsdzenia 11 marca 1921 L. R. 
23014. Kapitał zakładowy 800.060 Mx. p. 
podzie oay na 40.600 akej: po 200 Mk. p. 
opiawających ma okaziciala — w całości 
wpłacony. Podpie firmy: Firma spółki pod- 
pisywsną będzie pod wydrukowaną stampilją 
wyciśnięt*m lub wyplsanem brzmieniem: 
firmy przez 2 ezżonków Rady zawiadoweczej 
albo przez jednego członka Rady zawia 
dowezej i jednego prokurzystę spółki, Do 
Rady zawiadowczej wybrano: 1, Dra Emila 
Parnasa, Lwów ul. Hetmańska, 8, dra Marjana 
Boziewieza, Lwów, Bank bipoteczny, 8 Al- 
berta Szkowrona, I.wó «, 4. dyrektora Gustawa 
Weintrauba we Lwowie, 5. Fryderęka Khren 
festa we Wiedniu I, Am Hofe 6, 6. Jul- 
jusza Żżeinla, Wiedeń I prsy Stefant-platz 
7, 7. Leopołda Ehrlicha, Wiedeń Goltzehmidt- 
gasze 10, 8. Rudoifa Krausa, Wiedeń I Elisa- 
bethet'acze 28, 9, dra Herryka Aschkenarego 
dyrektora Banku dyskontowego w Warszawie. 
Do podzisu firmy uprawnieni dotąd: dr. 
Marjan Boziewiez, dr. Emil Parnas, dr. Hen- 
ryk Aschkenaze, Juljusz Meini, Radolf Kraus 
i dr. Ləopsid Bhnizh. Ogłoszenia spółk: 
następują przez obwieszczsczenie w Moni- 
torze Pułstim oraz w jedsym z dzienników 
warszawskien według wrboru Welazgo Agro- 
madzenia. Dzień wpisu: 28 maja 1981. 


Sąd okręgowy iako haadlowy, Oddz. II, 
Kraków, dnia 47 kwistnia 1921. 7742 


Firm. 835/21. Oddz. A. IH. 232. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddziału wciągnięto co następuje: 
Siedzibą firmy: Kraków ul. Karmelicka ið, 
Brzmienie firmy: Marja Cyvulska i Emilja 
Nawratilowa „Laktor*. Przedmiot przedzię: 
biorstwa: wyrób i sprzedaż przetworów dye- 
tycznych z mleka, a w szczgólnaści wy'ób 
mleka kwaśnego według metody prof. Miecz- 
nikowa, zaezynu, kefiry, ycghurtu, mleka e- 
lazistego (lakto-ferroł) mleka dla niemowląt 
i innych przetworów z mlaka, jakie z bie- 
giem ezasu wejdą w użycie, oraz sprzedaż 
tak powyższyeb, jakoteż innych dyetyczno- 
hygienicznych artykułów, jakie nie wehodzą 
w zakres lecznictwa, wreszcie sprzedaż tows- 
rów mieszanych oraz piwa i wiua we fla- 
sz+ach zamkniętych. Forma spółki: jawna 
spółka handlowa. Spólnicy osobiście odpo- 
wiedzialni: Marja z Woje:echowskich Qybul- 
ska i Emilia z Wojeiechowskich Nawratilo- 
wa w Krakowie ul. Karmelicka 15. Do za- 
stępstwa spółki są uprawnione ' obie spólni- 
czki, każda osobno. Podpis firmy: pod brzmie- 
niem firmy umieści jedna ze spólniczek swo. 
je imie i naxwisko. Dzień wpisu: 29 czer- 
wea 1921, 

Sąd okręgowy jako handlowy, Odziz, II. 


Kraków dnia 27 ezewca 1921, 7492 


Firm. 400/21. Rg. A. 122. Zmiany i do- 
datki odnoszące się do wpisanej ja firmy. 
Do rejestru oddziału A wpisano: Siedsiba 
firmy: Podwołoczyska. Brzmienie firmy Mar- 
kus Goldmaan. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
handel zbożem. Obeenie: Szedzita firmy Pod- 
wołoczyska. Brzmienie firmy : Markus Gold- 
wann i Nafteli Griinzpio. Przedmiot przed- 
siębiorsiwa: band-l zbożem. Forma Spółki 
jawna cd 1 maja 1920. Spólniey ozobiśera 
odnowiedziaini: Markus Gvldmana i Naftalji 
GruGspan, kupcy w Podwołoczyszacb. Do 
zastępstwa istniejącego zakładu ułównegn są 
uprawnieni katdy ze spóiników z osobna. 
Podpis firmy: Do podpiaywania firmy upra- 
wniouy jsst każdy 78 spólników z osobua i 
podrisywać będzie takową w tań sposób, że 


konserwami wszelkiego rodzaju, czekoladą, | pod wyciśniętą pieczęcią firmy „Markus Gold- 
kakao, kawą figową, suehsrkami i wyrobami | mann i Naftali Grüaspan“ jeden ze spólni- 


| Tarnopoi, dnia 6 czerzea 192i. 


Dzień spisu: 7 czerwca 1921, 


7717 


Firm. 561/21 i 650,21. Odda. B, I. 229, Wpis 
do rejestru handiowego firmy spółkowej. Do 
rejestra oddział B wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, Rysek gł. L. 464. 
Bizmienie finay: 0. Hartwig— Do "arzystwo 
akcyjne oddziaż zakładu głównego % ciedzi 
bą w Poznaniu. Przedmiot pizydsiębiort*a: 
ezspadjowaais, magazynowanie i handel +o- 
warami, oraz dalsse prowadzecis inter sów 
firmy „Karl Hartwig i Posen* w rejestrze 
handlowym sądu powiatowego w Poznaniu 
oddział B. Nr. 26% L. H. R. B. 264. For- 
ma spółk:: Spółka akeyjna oparta na sta- 
tucio z 13 utycznia 1919 i na zmianach 
tegoż s dnia 19 warea 1919, z 14 gru- 
dnia 1920 i 10 maja 1929 reku. Po- 
stanowien. em Ministrów handlu i Prze- 
mys'u i zkarbu z 1% ist pada 1919. Nr. 
3197/19 udsielonś spó:ce axcyjnej zetwole- 
nis na rozciągnięcie działalności na cały ob- 
ssar Rzeczypospulitsj Polskiej. Kapitał za- 
kładowy wynosi cbeenie %,00v.000 Mk, i 
podzielony jest na $000 akeji po :000 Mk. 
Akcje brzmią na okazicieia i wpłacone są 
gotowką, Nazwiska członków przałożeństwa 
upoważnionych do zastępstwa 1 podpisu za 
zakłzd główuy i za filię w Krakowie Bole- 
sław Weber, Karol Proohus: obaj w Pozna- 
niu. Do zestępstwa cddziała krakowsk:ego 
jast upoważniony dyrektor Franciszek Mar- 
szał w Krakowie Linia A B, który pod 
bremieuieim firmy umieści pierwsza literę 
awego imienia i uwzwiako. Dziea wpisu: 20 
ezorwea 1921. 

Sąd okręgowy jako handiowy oddział Il. 


Kreków dnia 27 ezszwcea 1921, 75650 


Firm. 823821, Stow, V. 183. Zniany i 
dodatki do wpisanych już firm Stowsrzy- 
szeń. Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Brzeskc. Brzmienie firmy: Zwią- 
zek ekonomiezny urzędników prof:sorów i 
nauczycieli powiatu polityeznsgo Brzesko 
stow. zarej. z ograniczoną odpswiedzialno- 
ścią. Uchwałą walnego zgromadzenia x 4 
escrwca 1921 r. postanowiono rozwiązanie 
i iikwidację stowarzyszenia, Likwidatorem 
ustanowiono dr. Waiikclms D-dla.a w Brze- 
sku. Podpis firmy: Fod brzmieniem ficm; 
z dodatkiem „w likwidacji umieści likwi- 
dator swój podpis. Wiarzycieli wzywa się, 
aby zgłosi: się do likwidatora, Dzień wpi- 
su: 23 ezerwea 1921 r. 

Sąd osręgowy isko handlowy. O. 1I. 


Kraków, dnia 21 czerwea 1921, 7497 


Firm. 1158, Stow. IL. 218. Zmiany i 
dońatxi do wpisanych już firm. Do rejestru 
wpisano siedzioa stowarzyszenia Janów koło 
Lwcwa. Brzmienie firmy: Spółka oszczędno- 
ści i pożyczek w Janowio, stow. zar, z ogr, 
poręką. Następujące zmiany: Wszyscy dotych- 
czasowi Członkowie zarządu usiąvili a w 
miejsze ich wybrane. Członkami zarządu: 
1. Andrzeja Chmurę, funk. p ok. przy sądzie 
pow. w Janowie jako praowodniczącego. 2, 
Jana Zantknora, em. kol. w J»nowia jako 
<act, przewodniezącego punowni. 8. Antonie- 
go Czernika, em. kolaj. 4. Piotra Ssłuka, 
majstra kowaiskiego ponownie. 5. Józefa 
Gruszezyńskiego, stelimacha, 6, Franciszka 
Lostwa kapea i 7. Andrzeja Lubińskiego, 
rolnika wszystkich w Jancwie. 


Sąd okręgowy jako handicwy, Oddz. IV, 
Lwów, dnia 25 lutego 192!. 7737 


Firm. 42. Bg. A. III. 35. Wpis jawnej 
spółki handlowej. Do rejestru wpisano dnia 
31 stzeznia 1931. Siedziba firmy: Lwów Łu- 
kssińskiego 4, Brzmienie firmy: Dom han- 
dlowy dr Geyea i Ska we Lwowie. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: Handel papieru i 
przyborów kancslaryingch. Rodzaj spółki: 
Jawna spółka hendlowa od duia wpisania 
do rejestru, Spólniey: dr. Maks Geyer prze- 
my:towiee ws Lwowis, Łukasińskiego 4. Fo- 
lks S:uzer, przemysłowiee we Lwowie, Or- 
miańska 42. Dr. Myschel Dawid Sacher 
przemysłowiec we Lwowie, Bogdanówka 10. 
Spoluiey uprawnieni ġo zastępstwa: którzy- 
kolwiek dwa spólniey Podpis firmy: pod 
brzmieniem firmy podpis dwóch spolików. 


Sąd okręgowy jako handlowy Osdział LI, 
Lwów, d. 21 stycznia 1921. 7725 


Firm. 1269. Stow. I. 35. Zmiany i do- 
datki do wpisanych już firm. Do rajøstru 
wpisano 25 stycznia 1921. Bisdzi:ą firmy 
Lubaczów., Brzmi-nie firmy Towarzystwa z8- 
liczkowago w Lubaczowie Stow. zar. z ogr. 
voręką. Następujące zmiany. Przedmiot przed- 
siębiorstwa dotąd  dostarczeżie członkom 
swoim Na umiarkowany procent gotowych 
pieniędzy potrzebnych im do cbrotu i go- 
spodarstwie, przemyśle i handlu. Obecnie: 


Przedmiotem pr.edsiębiorstwa jest dostarexa - 
nia ezłonkom swoim na dogodnych warun- 
each potrzebująeyzh im de obrotu i gospo- 
dsrstwie, rzemiesle lub handlu, gotowych 
pieniędzy, przez udzie:anie im pożyczek na 
skrypt» ółużae wzęlędnie -kta notarjalne 
lub weksle nakswan+ od ezłonków lub dla 
nieh wymianą lub pozbywanie przekazów, 
czeków, kaiąż:caek wkładkowych , zagrani- 
cznych znaków piemiężaych papierów war- 
tośsiowych, inkasa weksli, czeków lub prze- 
kszów i eskont weksli lub rymes. W miej- 
zee ustępujące c©łonka Dyrskeji kasyna Al- 
tera Fedeckę wybr»ns członkiem Dyrskeji 
Jós fa H-rzberga syna Rachmiela kapea z 
w Lubaczowie jako kasjera 


Sad owręgowy iako handlowy, Oddział IV, 
Lwów, dnia 14 stycznia 1921. 7726 


Firm. 76521. Pddz, ©. IV. 57. Wpis 
do rejestru handł: wego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział ©. weiągaięto eo następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Krakowska spółk» górmicza, spółka z ogr. 
odpowiedzia!nością, Przedmiot przedsiębior- 
stwa: Nabywanie i dzierżawienie wszelkiego 
rodzaju kopalni tudzież zakładów górniczych, 
hutniczych i przemysłowych, nabywamie i 
wydsierźawianie wszelkieh szurfów i konee- 
sj: góraieczych, e"sploatacja wszelkich pło- 
dów górriczych a w rzczególności węgla i 
rach meta:owgch tudzież przeróbka i sprze- 
daż takosych. Forma spółki: Spółka z ogra- 
niezoną odpowiedzialucścią w myśl ustawy 
z 6 marca 1906 L. 58 Dz ep. oparta na 
kontrskcie notarialnym z daty Kraków 21 
maja 1921 L, rep. 23.895. Kapitał zakłado- 
wy: 6.300.000 Mkp. wpłacony gotówką w 
całości, Do zastępstwa spółki uprawnieni za- 
wiadowca Bron sław Wyganowski właściciel 
realneści w Krakowie. Podpis firmy: Pod 
brzmieniem fimy zawiadowea umieści swej 
podpis. Ogłoszenia spółki następującą za po- 
mocą listów po sconych wystosowanych do 
spójników wedle ich ostatnio w spółce z8- 
Ei adresów. Dzień wpisu: 9 czerwea 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IL. 
Kraków, d. 7 czerwca 1921 r. 7746 


Edykta 
W sgrawis nzuażia sa zmariege, 


T. IV. 856/818. Wdrożenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierei. Władysław 
Buczek, syn Antoniego i Marji ze Stelma- 
chów Buszków, urodzony 28 czerwca 1888 
r. w Muszynie i tam przed wojcą zamie- 
szkały, odszedł z mobilizacją 1914 r. na 
wojnę i wedle z:zhań jego towarzysza broni 
Janż Sowińskiego padł zabity od szrapnela 
jako żośmierz 20 p. p. byłej armji austrja- 
ekiej w bitwie pod Jedliexem z poesątkiem 
majs 1915 r. Wobee zaistnienia wsrunków 
ćómniemania x» § 1 ust. z 31 marca 1918 
Dz. u. p. Nr. 128 zarządza się na wniosek 
Marjanuy Anieli z Tokarczyków Buszkowej 
postępowanie e:lem udowodnienia śmierci a 
zarazem ogłasza się wezwanie aby do dnia 
40 paźdrieruika 1921 tut. Sądowi okręgowe- 
mu udzielone wiadomości o zaginionym, Po 
upływie tego terminu *ąd orzeknie ostatecz- 
nie o wniosku, 


Sąd okręgowy. Oddział IV, 


Nowy Saes, dnia 4 lipca 1921. 9070 

T. IV. 6;20/4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmariego. Mae.ej Kius, 
urodzony w roku 1881 w Zubeuchem i tam 
zamieszkały, służąc przy 20 pułku piechoty 
armji awatr. od r. 1917 nie dał o sebie wia- 
domości. Gdy zatem przyjąć «»leży, że za- 
chodzi ustawowe do auiemanie z $ 1 ces. 
rozp, z 81 marea 1918 1. 128 Dz. p.p prze- 
to wdrała się na prośbą Wiktorji Klusio- 
wej w Zubeuchem postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego — zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kurasorowi dr. Wrońskiemu, ad- 
wokstowi w Nowym Sączu wiadomości o 
powyż wymienionym, a zaginionego wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną pro- 
śbę po dniu 31 marca 1922 rozstrzygnie o 
uzuaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 


Nowy Sącz 30 lipea 1920. 9069 


T. 1045/20/6. Wdrożenie postępowania 
coom uznania za zmarłego. Jan Puszka, syn 
Jasna i Julji, ur 28 lutego 1882 a B ałej, 
rolnik, oststnio zamieszkały w Białej brał 
udział w wojnie światowej jako żcłnierx 
austr. przy kompanii technicznej Nr. 2/89 i 
*edla przeprowadzonych dochodzeń a w 
s.czezólność pisma powyższej kompanii z 
dnia 17 sierpnia 191: 1 267 zginął z po- 
wodu udaru serea w mocy z dnia 11 sierp- 
nia na 12 sierpnia 1917 na włoskim fron- 
cie. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 


| 


ustawowego domniemania śmierci po myśli 


AI Ż u. e. wag]. ust. z 31 marea 1918 


+) 
b) 


i 
i 


`i 


Nr. 128 Dz. p. p. Wobe: tego na wniosek 
Rozalji Pazzka wd:aża sie postępowanie ce- 
lom uznania wymienionej osoby 23 zmarłą 
a zwiazku małżeńskiego zawartego na dniu 
38 listopada 1:09 międsy wymieninnym a 
wnioskodawczynią za rozwiązany. Wiadomo- 
šei o zaginionym należy udzielić sądowi al 
bo adw. dr, Auz*lmowi Lutwakowi we Liwo- 
wie, którego ustanawia się, kuratorem oraz 
obrońcą węzła msłżeńskiego. Zaginionego 
wzywa się aby się jawił przed podnieazym 
sądom o ile żyje lub w inny sponób dał %uxĆ 
o suybie. Po dniu 17 października 1921 Sad 
na ponowny wnies'x jednak ma prędzej jak 
w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego Zarte- 
dzenia w Gazecie urzędowej wyda ostateczne 


| orzeczenie 


D 


Sąd okręzowę cywilny. Oddział VII. 
Lwów, dnia 26 msrca 1931, 9051 


T, 132/20. Wdrożenie postep: wania c2- 
lem udowodnienia śmie*:i Wasyla Dutezska. 
Wasyl Dutezak, syn Tym ftoja, urodzony z0 
stycznia 1872 i zamieszkały w Knóbininie. 
powołany ogólną mobilizacją do wojska av- 
strjaekiego odszedł na front a jak za naf 
świadek Salamon Avzsg w 191% roku w je 
sieni Wasy! Dutcz k za»horawał, odszedł dr 
szpitala a w dwa dni późnie: zmarł, a smierć 


osoby za zmarłą, a małteństwo zawarte z 
Hifi} Busztyńską 25 maja 1908 za rozwią- 
z ne, 3 zarazem ogiasza się wezwanie, sie: 
by udzielono wiadomość o zaginionym Sądo- 
wi albo p. dr. Graniekiamu adw katowi w 
Otortku ie, którego ustanawia się kuratorem 
zaginionego tudzież obrońcą węzła małień- 
skiego. Michała Busstyńskiego wzywa się. 
aby staw'ł się przed podpisanym sądem lut. 
w inny sposób dał saać o sobie. Po dnir 
1 wrześaja 1932 Sąd na ponown: wn'osek 
orzeknie cstatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy: Oddział IF. 


Czortków, 25 czerwca 1921. 9065 


T, 8378/20/4, Iwan Szyjan, urodzony w 
Bonowie 6 lipca 1884, w roku 1914 w cza 
sie ogólnej mobilizacji wstąpił do wojska i 
od tego czasu nie daje wiadomobci. Giy 
wohee tgv jest prawdopodobne, że osoba 
wymieniona ronmios*a smierć, zarsądza się 
na wniosek Msrji Szylanoviej postepowanie 
«elem utewośdcienia jsj Śmisrei i rozwiąza- 
nia węsłs małżeńskiego » zarazem ogiasza 
się wexwarie aby žo pół rokw od ogłosze- 
nia w „WUazecie luiwowskiei* sądowi albo p. 
dr. M. Schwarzowi adwokatowi w Przemy- 
ślę, którego ustanawia się kuratorem i o 
br ńeą węzła małżeńskiego udzielono wisdo- 
mość o zaginicnym. Po upływie tego termi- 
nu.aa8 ponowną prośbą sąd orzernie osta- 


7 


rowem 25 listopada 1864 powołany w sier-? 
pru 1914 r, do pełnienia świadczeń przy, 
wojskach austrjackich jako podwoda, odtąd, 
słuch o "im zagiuął. Gdy wobec tego iert, 


ginionego wzywa się. aby się jawił przed 
podpisanym *sąd'm o ile żyje lub w inny 
spozób dał znać o sobie Po dnia 16 ps- 
żdziern ka 1921 jednarv mie wcześniej jak w 


prawdopodobne. te osoba wymieniona ponia-; 6 miesiecy od dniu ogłoszenia edyktu w ga- 


sła śmierć, zarządza się na wniosek Para- | 


zecie urtędowej sąd na poaoyny wniosek 


skiewii Patykijowej, postepowanie eslam u-j wyda ostateczne orzeczenie. 


dowodnienia jej śmierci, i rozwiązania wg- 


zła małżeńskiego a zarazem ogłasza się we-i 
zwanie, aby do pół roku od ogłoszenia w| 


„Gtazecia Lwowskiej“ sądowi albo p. dr. 
Armeisen*wi, adookatowi w Przemyślu. któ- 
rego ustanawia się kuraterem i obrońcą wę- 
zła małżeński=go udzielono wiadomość o za- 
ginionym. Po upływie tego terminu na po- 
nowną prośbę «3d orzeknie ostatacznie o 
wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział Y. 


Przemyśl, 15 liper 1921, 9082 


T 193,31/3. Michał Szaruga z Lsekiej 
Woli, urodzony r. 1850. w ezssje wa k waist 
avsirjackich z rosyjskimi w r. 1915, zazbi- 
rowsł prawdopodobnie na cholerę i cdtęd 
nia daje wiadomoś*i o sobie, Gdy wcbcee te 
go jest prawdopodobne. że "soba wymie- 
niona poniosła śmierć, zarządza się na wnio- 
sek Marji Szarugi postępowanie celem udo- 
wodnienia jej śm erci a zarazem ogłasza sis 
wezwani. aby do pół roku od ogłoszenia 
w „(łzrecie Lwowskiei 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 28 marca 1921, 7050 


T. 912:20/6. Wdrożenie postępowania 
eelnm uznania za zmarłego. Mikołaj Boch- 
nik syn Jakóba i Ludwiki ur, w Choebłowie 
dnia 7 grudnia 1889, rolnik ostatnio w Choch- 
łowie ramiossały brsł udział w wojnia jako 
żołnierz austrjacki przy trenie i wadłe prze- 
prowadzonych dochodzeń został powołany do 
wojska w exasie pierwszej mobilisaeji i od 
sierpnie 1914 nie dał o sobie znaku Życia. 
Można zstem przyjąć, iż zajdą warunki usta- 
wowago domniemania śmierci po myśli $ 34 
l 2 x c. wzglę?nie ust, z 31 marca 1911 
L. 128 Dz. p, p  Wobae tego na wniosek 
Kseńk: Baehnik wdreła się postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za xmar- 
łą. Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
Sądowi. Zaginionego wzywa się, aby się ja- 
wił przed podpisanrra Sądem, o ile żyje lub 
w inny sposób dał zmać o sobie. Po dnia 
31 września 1921 Sąd na ponowny wnio- 
sek wyda ostatecznie orreezenie. 


tegoż śą zostala j rozkazie W am tesznie o wniosku, aa Midwólatowi w an |. e Sąd okręgowy cyw. Oddział VII, k 
ctor powyższego jest prawdo- : j 
| Bram. że Waży! T Sad okręgowy. Oddział V. ustanawia się kuratorem udzielono wiado-| Lwów, dnia 11 marca 1921. 9049 
| przeto na prośuą Marii Duterak wdraża się|  Przemyś:, 8 lipra 1921. 9078 | mość o zaginionym, Po upływie tego termi 
postępowanie celem udowodnienia zaszłej nu na ponowną prośbę sąd orzeknie osta- T. IV. $621. Wdrożenie postępowania 
| śmierei zaginionego. Wydaje się przeto ogól- T. 103/20/5. Stanisław Pawłowski syn | tocznie o wniosku, celem udowodnienia śmierci Stanisława Gą- 
| ne wezwania, aby uwiadomiono Są1 albo ku-| Pranciszka i Katsrzyny urodzony w Fris- Sąd okrzgowy. Oddział V. siora. Na podstawie metryki z daty Prze- 
| ratora Miko”sja Hiltaiczuka w Kn:hin nie. | myslu 11 paźdwerniwa 1879 jako jeniec wo Przemyśl. 22 lipca 1921 gogą | 2772,23 lipca 1920 oraz zsprzysiężonych 
Belweder wiia Jacińskiego sż do dni 20 | janny, smart w Wislką sobote wedle obo śię w udka zeznań podporucznika Z gmunta Pawlusia 
listopada 1921 o zaginionym. Po =. wiązku rzynskiago 1917 w Czarnowa u Gdy 1. Jókroów wdritaci ; ! złożonych do Ne II. 39/20 przyjąć neleży, 
powyższego czasokresu i po przeprowa zeniu| w obee tego jest prawdopodobne, że oso- p © (20, 4. ro aj pos Nerana te Stanisław (łąsior. urodzony w Siedliskach 
Tae PROGÓW EE ACO a r a 0. 
„te o dowodzie zaszdej ; na wniose arji Pawłowskiej postępowa- à : AT: : w paździe 1 l w womikoła* 
Sad okuegowy, GdARAŁ TY nie celem ed eda jej Eaei, -i Sireniat"zie i tamże zamieszkały, brał udział] jewsķu pochowany zosteł, że odtąd wszelki 
s i m kę. i zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono| W wcjme jako Żołnierz austr przy 30 pp. naj złazh o nim zaginał. Gdy wobec powyż- 
Stanisławów, 27 lipca 1921. 2062| E zaginionym sądowi. Stanisła-| froacie rosvjskim. i wedle przeprowadzonech | szego iest prawdopodobnem, że Stanislaw 
wa Pawłowskiego wzywa się aby stawił się| dochodz ń a w szexególności pisma bivra| Gąsior poniósł śmierć, przeto na prośbę Zo- « 


T. 142/21/3, Michał Busztyński, sy» 
Iwena s Ołeksiniee, urodz ny 19 listopa a 
1884 wstąpił w czasie mobilizaeji w r. 1914 
do służby p:zy 95 pułku piechoty austr. i 
dostał się do niewoli oosyjskiej, od roku 
1916 wszelki ślad za nim zaginął. Gdy xa- 
tem można przyjąć że zsistnieją wa:uvki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 


"„stawy z 5: marca (915 Nr, 128 Dz. p. p. 


zarządza się na wniosek Hafji Busztyńskiej 
postępowanie celem uznania wymienionoj 


Ekspuzytury 


POWSZECHNE ZAKŁADY BUDOWLANE S.A. 
we Lwowie, ul. Akademicka 23, 
Kraków, ul. Florjańska l. 32. 

Stanisławów, ul. Kilińskiego l. 28. 


przed przed podpisanym sądem lub w inuy 
sposób dał znać o sobie do trzech miesięcy. 
Pe upływis tego terminu od ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej* Sąd orzsknie ostatecz- 
nie o wniosku na ponowna podanie, 

Sąd Okręgowy. Oddział Y, 


Przemyśl, 23 października 1920. 9081 


T. 1883/21/83. Iwan Patyki, syn Piotra 
i Anny, urodzony w Kurnikach pod Jawo- 


Tel. Nr.55 


XVI. B. Depurtameni Magistratu. 


T FIT5Y TR brodawśl l skórą a (l | 

s HIWRUS EET Lb. 604/21. 
: b wrotnie | bez kalu | 
f Uł $wa J | 


wywiadowezego Polskiego tow. exerw nego 
krzyża miał zginąć ma froncie dnia 10 gru 
dnia 1914. Od stycznia 19:5 brak o niu: 
wszelkiaj wiadomosci. Można zatem przys:źć, 
że zejdą warunki ustawowego domniem»ni* 
śmierei so myśli $ 24 1. 2 u. e. wzgl. ust. 
z 31 msres 1916 Nr. 128 dz. pp. Wcbee te 
gona wniosek Warji Chomisk w Stroniaty- 
nia wdzaża się postępowanie eelam uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarła. Wiadomo 
ści o zaginionym należy udzielić sądowi. Za- 


Komunikat. 


żelazo; 


fji z Dudków Qiasiorowej wdraża się postę- 
powania cslem udowodnienia zaswłej śmierci 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby uwiadomiuno Sąd 8% do dnia 1 
1 marca 1922. Po upłyvie powyższego cza- 
sokresu i po przeprowadzenia i po podję- 
ciu dowodów będzie rozstrzygnięte o dowo- 
dzie zaszłej śmierci. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 


Jasło, 11 sierpnia 1921. 9038 8—3 


dostarcza z WLASNYCH WYTWÓRNI: cegie, dachówkę, DOBOROWE 
WAPNO NIŻNIOWSKIE, PAPĘ DACHOWĄ PIERWSZORZEDŹEIJ JAKOŚCI, 
wyroby betonowe, kamień, szuter, deski. — ZE SWOICH BEOGAVO ZA- 
OPATRZONYCH SKŁANÓW: blachę cynkową i pocynkowaną, 
szkło tafiowe, kit szklarski, 
deszczułki podicgowe, dębowe, posadzki klinkierowe kamienne; 
= Maty trzCinowe i inne materjały budowlane. =m 


okucia; gwoździe; 


s Mines, St. Rynek 1 18, Raek. ul. Starozakonna 2, 

i Bad Agata, ui. Żółkwiewska 1. 46, Schwarz, ul, 

f Słoneczna J}. 3!. Wurzel, ul., Marcina 1. E, Wol- 
ken, pl. Rzeźai 1. 1, Nechtgeist, ul. Pełtewna l. 5, 
Rad Markas, ul. Zamarstynowska l. 6. 


| Magistrat podaje do wiadomości, że sprze- 
|daź spirytusu d inaturowego rczpueznie się z dniem 
|19 sierpnia leżl r. a to w r.eji po '/, (poł) litra 
[na rodzinę za śsiągręe em 5 kspena legitymacji 
spożywczej w następujących s<lapach rejonowych: 


dla dzielnicy IV. 


Gryziewicz, uł. Hofmana l. 12. Horniatkie- 
wiez, ul, Kochanewskiego 1. 41, Kalisman, ul. 
Kochanowskiego 1. 14, Kocur, ul, Franciszkańska 
l 21, Olmiitz, ul. Anwniego l, J, Pleń. al. Toa- 
tyństa | 16, Tei'-lbaum, pl. Bernardyński I. 11, 
Tlleman, ul. Łyczakowska 1. 123, Krebs u!. Ły- 
ezakowska l. 8. 


wyrób farmso. itkor. „Ap. KOWALSZI" w Warszawie, ul. Miudowz 1, 
Sprzedają wszybikia apinki i składy apteczne. 

Hurtowna sprzedż: Przedsiawierelstw! na Lwów i Wschodnią Małopolskę, 

L LOLON”. Hwtowuia Materiadów Aptiecznych, Lwów, wi. Koślątzja 8, 


równies hurtowe do nabycia: P, M «olasch i Ska i Apt. Związ. Wytw. 
Handl. Farm. 


dla dsielmey I. 


Bufan, ui, Ossylińskieh 1, 14, Drzpała, ul, 
emen a nn na wee | Połczyńska |. 6, Gorus, ui, K<chanowskiego 1. 32, 
P. T. Urzędnicy! Perdes, ui. Zielona i, 34. Sieta, wl. Zofi. l, 22, 
Który z a AP ów ma Dua'tosz, ulica stryjska l. 4, Gdakowiex, pl. Aka- 
zamiar wyjechać ze AH demneki 1. 3, Katz, ui. Kochs: owskiego L 2, Kuś, 
i sprzedać swe ruchomości, | Ul, Zybiikiewiesz Í. 5, Sehmidt ul, Zyylikiewiera 
zeckee się zgłosić listownie |], 17: 
pod E. Szewe, posterestante 
Lwów 1. 


WY EAN NANA © 
samma PANNA PM ADA KOSZA 


Kwitarjnsze kasowe, listy przewozowe, weksle 


4 inne dlrulzi do nabycia w drukarni 


ignacego JAKGGERA 


„we Lwowie, ui. S$Sykstuska l. 83. 


— 


dla dzielnicy V. 

Druck, ul. Rutowskiego 1. 28, Feld, ul Gro- 
dziczich l. 6 Jawvrska, ul. Srasziea 1. 8. Kretz, 
ul. Boimow 1. 36, Nestel, ul. Ssymona Í. 2. Pan- 
zer, Rynek l. iż, Feidsteim, ul. Skarbkowska |, 8, 
Schmette"ling, ul. Blaeharska l. 31. 


dla dzielnicy VI. 


dia dzielniey II. 


Berger, ul. Żr dlana l. 2, Elner, ul. Szpi- 
talna l. 23. Kalemba, ul. Króicwe* Jadwigi l. 21, 


| 


| Suen holsnderskie Van Houtena w oryginalnem 


ramowa aaa! 


K amienie mlyûskie, 


! kie ter Walce, Kaspry, Pytle, ; UO viej 1. 8, 
k k opakowaniu, jak również na wagę, poleca Elewatory AEN LE K:ólik ul. Grodecka |). 35, Bayer Schabse, el, e A a H | ai f po 
ad a0 Grafa) a ido Fa ą cznie „”ILOT* Lwów, Bato- |K:. Lestczynskiego |. 29, Piewer. ul. Kieparowska | p, p ai PEro aee ŚJ 
= Si š zł id rego 4, i. 10, Roht wi. Szpitalna l. 20, Rad, ul. Bema Ketrzyńskiego 1 12. Tieger, pl Uni Brzeskiej 
i l. 12, Sinków, «l. Weter-nów 15. Ster ul Źro- | 1 3 Waor ul Emral s wta o 
= ku E i m dla»a l. 89, Witlin, Gcydeeka 50. Jolles, Szp!- ot ET I s ui radij w 

vamenn z Jo 0 - gies 25 Pilaeiński, ul. Leova Sapiehy | 79. 
R mzoe ü dla dzielnicy II. Cena za litr spiryusu wynosi 90 (dziewię- 

| Í jonów g Ander, Zkmarstynowska |. 34. Bruh, ul, | 070714) merek. 
== | Rzy m” T (OI kówy Ema Lwów, dnia 17 sierpnia 1921. 


Żółkiewska l, 139, Haas. pl. Zoożowy l. 1, Fray, | 
ul. słoneczna l. 4, Gärtaer, pl. Strzeləeki 1. 15, 


Od roku 1580 EDMUNDA RIEDL 


Józef Neumann m. p. 


KROCHMAL ;::53:5:: | Farbkę do bielizny 


swą dobrocią krochmal z kotkiem, nie zawiera żadnych 
szkodliwych domieszek i dlatego nie psuje bielizny. 


DO NABYCIA W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEMBIŃSKIEJ, FREDRY 9, 


| Lwów, Rutowsklego 3 
|z kluczem, mydło do prania, — poleea 
| sodę krystaliczną, pastę do bu- | „ 
eików Żółtą i czarną it. p. arty- | | 
kuły poleca Składnica Spoży- 


tniejący hnd HERBATE ANGIELSKĄ 


Ja, 9, aióskiej | Herbaty i Kawy ar- mr najprzedniejszych gatunkach. 


Z Drukarni Wł. Łosińsi 


zarządem Józefa Zietobidakiego: 
| aqao onozozsja Waozsood porgono 


e e e e e kd e LJ e 
Towarzystwo Ubezpieczeń Riunione Adriatica di Sieurta w Tryjeście. 
Rachunek Zysków i Strat za lata administracyjne 1916—1919 
Przychody. Deiat A) Ubespieczenia na życie i ze Rozchody. 
Liry [| Liry Giry |. Tiry Liry | Liry | | 
| l E 
I. Fundusz rezerwowy z poprzedniego roka!): I. Wypłaty płatnych ubezpieczeń i rent: | | o 
1. rezerwa premji (po "posen udziału rease- 1 ubezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane | | i 
kuracji) 113,112.183 | 92 ubezpieczania . 5 „gie: 7,124.276 | 17 | j 
3. specjalny fundusz na rodukcję stopy prosea- z tego udział reasekurecji E 1,241.318 | 39 5,882.958 | 38 i 
towej 600.000 | — | 113,712 188 | 92 2. ubezpieczenia na dożycie | 388.485 | 03 
3. przeniesienie reseruy prawji (po potrącenia z tego udział reasekuracji : 238 | 85 383.096 | 18 
4, Biziata reasekuracji) . . poe 17 3. ubezpieczenie rent . s. 6 e LO soda i 
undusz rezerwowy . „500. R” z tego udział reasekuracji 15.892 534.426 | 59 ,800.481 | 15 
5. specjalny fundnaz rezerwowy dla zysku 1,200.000 | — | 123,666.646 | 09 6 1 892 | 63 |] 534.426 | 59 | l 
Ii, Wypłaty za wykupiona police 568.294 | 81 
Ii. Rezerwa na szkody nieoragulowane z po- z tego udział reasekuracji 58.950 | 34 509,344 | 47 
przedniego roku (po Posay BR re- p J 5 | 
asekuracji) . 3,560.692 | 73 III. Koszta administracyjne (po potrąceniu 
IL Zeb M zwrotu z strony reasekuracji): l 
dea aO potrfanlu s%rna): 1. Koszta organizacji odpisane w snośi W Ta- | h 
1. ubezpieczenie na wypadek Śmierci i | upsa chunku bieżącym : = | = — — i 
ubezpieczenia c . | 16920988 | 08 koś 2. koszta akwizycji w rachunku bieżącym j 1,080.154 | 86 | 
z tego udatał reasekuracji 4,547.549 | 78 | 12,373.388 | 33 3. bieżące koszta Śrifatatayjne i ! 2 192.051 | 72 | 
2. ubezpieczenia na dożycie > 356.243 | 90 A, inkaso-prowizje A ë 225.519 | 52 i | 
z tego udział reasekumoji . . . ` 46.025 | 48 310218 | 42 5. koszta lekarskich honararjów . 101 382 | 86. 3.599.708 | 96 f 
3. ubezpieczenie rent .  ,. . . . . 255.928 | — 6. podatki, należytości i stemple - 584.673 | 07 
ndział reasekuracji . a  «  . . . — — 255.928 | — | 12,939,534 | 75 - ó j | 
m Gim IV. Odpisy i inne wydatki: idac: 
IV. Dochody z lokacji kapitału 4,088.587 | 32 Ą nieńriągalne pretensje A 500.308 | 97 f 
strata kursu przy efektach R 7,286.217 | 38 
V. inne dochody: T dle | ORARILCE 6567.201 | 32 | 14.353.727 | 62 
1. należytości od PR i oo i muy 2: 336.871 | 55 P ; = FE 
2. różne w wpływy . << 4 106.998 | 32 443 869 | 87 V. Rezerwa na nieuragulowana szkody: | 
1. ubezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane 
VI. Saldo straty aa ak na Bk ubez 5 
, R: pieczenia . ; ` i 5 4 709.540 | 07 
ję i strat oddział B Ga. 2,177.620 | 99 z tego udział reasekuracji (. . . 599.659 | 97 4,109.880 | 10 
2. ubezpieczenia na dożycie. 229.732 | 08 
z tego udział reasekuracji > — = 229.782 | 05 
3 ubezpieczenia rent : . 49.256 | 90 
z tego udział reasekuracji — — 49.256 | 90 4,388.919 | 08 
VI. Stan rezerwy z końcem roku obrachunko- 
wego”): 
1. Rezerwa premji: Liry 
a) ubezpiecz. na wypadek śmierci | 
i mieszaaa ubezpieczenia . 116,220.253-/4 
z tago udział reasekuracji . 17,129.19097 | 99,091.062 | 67 
| b) ubezpieczanie na dożycie .  5,500.523:54 | 
i z tego udział reasekuracji . 100 49160 5,400.100 | 94 
e) ubezpieczenia rent . . 4,052 58874 i i 
| z tego udział reasekuracji . . 91.560 — 13,961.028 | 74 
d) specjalny fundusz na seakeję 
stopy procentowej . 600.000 | — | 109,052.192 | 35 
2, Przeniesienie rezerwy premji: 
| a) ubezpiecz. na wypadek śmiər- 
ci i mieszane ubezpieczenia 7,079.699:33 
JR 1 w è ; 2 tego udział reasekuracji . 1 707.710:69 5.371.988 | 64 
ezerwy w obcej walucie obliczono stosownie b) uhezpieczenia na dożycie E 125.26411 
Auli. aktywów po kursie z dniem 31 z tego udział reasekuracji . 9.347-70 | 115.916 | 41 | 5 487.906 | 06 
3. Fundusz rezerwowy 1,500.000 | — 
4. Specjalny fundusz wa” 
dla zysku wo". __ [[_ 1200000 | — | 117,240.097 | 40 
| 75 r" |_| mses | 6 
dad | —i = E ości „ok 
Dział B) Ubezpieczenia elementarne, 
NA Ą = ha nn  Ś Ź 
o e Fry | | Liry Tiry | 
I. Przeniesienie rezerw z roku poprzedniego: A szkód (łącznie 4 kosztami likwi- i 
: A cji ! 
1. R t trae. k Y: 
sza EO CE Koasek ) 1. Dział ubezpieczeń od egnia ź .| 14258842 | 88 | 
sk Dział ubezpieczeń p sk s. p RA Fe b i: z tego udział koisekuracji .  . . „|  7,334.476 | 66] 6,624 366 
z u z y z 2. Dział ubezpie'zeń transportowych . ; 6056029 | 46 
2 R. Aa . od kradzieży . P | 430.307 | 56 AC z tego udział koasekuracji . Ay EE, 5,272 269 | 08 183,760 | 
. Fu rez6rWOW ków E k : ; ; : kox: 
, 3. Dział ubezpieczeń od krad.icży . - . 1,491.044 | 53 | 
a iA m ori i 1520 060 11,549,196 z tego udział koasekuracji "JPL 679 566 | 89 811.417 8,519 604 | 54 | 
y „549.8 „a 10 | SANZK | | 
11. Koszta administracyjne (po potrąceniu zwro- i 
II. Rezerwa dla szkód nieuregulowanych z r. ASAE 4 i 
poprzedniego (pv potrąceniu udziału koasek.). C T EO ETE | 
a) Dział ubezpieczeń ogniowych . e 3,148.003 1. Frówieję: : 
a £ transportowych 1,999.159 BA a) dział ubezpieczeń od ognia 2,684 349 | 30 i 
6) ¥ od kradzieży. 515 395 5,662,558 b= x transportowych 79,305 | 94 | 
) y y | 
z Ca" K od kradzieży . A ^ 95.536 | 87 2,859 102 
III. Dochód z premij (po pairąc. storna): 2. Bieżące wydaiki administracyjne ; p 5,313 256 | 
1. Dział ubszpieczeń ogniowych. . . „| 30,685488 | 78 3. Podatki, należytości i stemple . s 3.089 166 11,260.6Ł4 | 75 
a tego udział koasekuracji .  . . «f _15,2:6.906 | 26 f 16,388 582 wok: AE f 
2. Dait ubezpieczeń transportowych . .  . f 12714967 | 75 o OS e: i | 
z tego udział koasekuracji ug ów. 9 043 176 | 90 3,671,790 3 saa djężeągalne ję" = TIS E 
3. Dział ubezpieczeń od kradzieży A 3 i „147. 12 trata kursowa na efektac 5 A 55.096 i j 
a 1,036.05 20,096.423 3. Opłaty i bonifikacje a na rzecz fun- 2 
z tego udział koasekuracji „e AE 1,110949 | 91 036.050 , Ataza pady ace o p 887368 WIET 
IV. Dochód z lokacji kapitałów . . > 802.013 IV. Rezerwy dla szkód z roku Poprzedniego: Í 
V. Inne przychody: 1. Dział ubezpieczeń ogniowych . 7 207.587 | — i 
1. Należytości od polie i stemplowe: 3 ar e Seb ża . 2954240 | — | 4,253347 | 
zia czpieczeń transport 7 381.504 | 60 j 
a) Dział ubezplaczoń ogniowych — 3774.404 | 69 t P d Pat k KE ky ge RR Z 60 Toe f 
b) transportowych z 413362 | 06 z tego udział koasekuracji _ 5,284.830 | 73 f 2.096.673 
sj n n od“ kradilai pae: 193.074 | 09 4.389.830 3. Dzisł ubezpieczeń od kradzieży 633.633 | T3 T4 
2 Różnicę kursowa na walutach . m M z | 2,494384 zB udet krav Eun wf Sm | | mk kie 6. i 
3. Inne dochody , . . « e . . 144.302 1,019.41T N. Stan funduszów z końcem toku administr.: | 
1. Rezerwa premij: E 
a) Dział ubezpieczeń ogniowych - . 18 342.744 | 39 | 
z tego udział koasakuracji . . 9.148.453 | 13 9,194 291 i 
b) Dział ubezpieczeń transportowych | 9229.743 | 94 
, z tego udział koasakuracji. 1979.204 | 65 250 539 
©) Dział ubezpieczeń od kradzieży , „| 1,074059 | 69 
z tego udział koasekuracji F Ę ġ 555.474 96 518.554 H 
2. Fundusze rezerwowe Te a TTE 
3. Rezerwa rozporządzalna .Õ h . A 1,500.000 A 
4. Nadzwyczajna rezerwa szkód . ` 3 600.000 13,863:415 | 25 
VI. Przeniesienie straty z pochwał strat i zy- 
sków oddziału A) . s A 5 a 2777.620 | 99 
VIL Zysk, . Pad 1.22143 | 51 | 
45.130.209 | 65 
Tryjest, dnia 11 kwietnia 1921. 
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